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sem Japończyków.  Cudzoziemca 
tego aresztowano i osadzono w a- 
reszcie policyjnym, gdzie. przepro 
wadzane jest śledztwo. ' Narodo- 
wość jego nie została dotychczas 
ustalona. 


mj Szanghaju odbyła się wczo- 
W części koncesji międzynaro- 
okazj parada wojsk japońskich z 

ji odniesionego zwycięstwa. 
qdziały wojsk japońskich poprze 
yy Pddział policji brytyjskiej. 
„. pobliżu jednego z wielkich 
ną chińskich na Nankinroad 
aj zechodzące oddziały japoń- 


RZUCONO BOMBĘ. 
r tierze japońscy natychmiast 
szyli się we wszystkich kie 
tępkach. Jeden z chińskich policjan 
bici i sprawca. zamachu zostali za 
don Piski policjant oraz kilku 
tych japońskich zostało ran. 
P odłamkami bomb. 
Ochód wojsk japońskich e 


++ 
Według zeznań naocznego 
świadka jeden z incydentów, do 
którego doszło podczas pochodu 


Ą również szereg dalszych in- 
centów. 


Ofensywa japońska w kierunku 
stolicy Chin, Nankinu 
ZOSTAŁA WCZORAJ. OSTATE- 
CZNIE ZATRZYMANA, 
Na prawym skrzydle japońskim 
wojska chińskie bronią ciągle fot 
W tów Kiangyin, podczas gdy mra- 
Wyjęszcie, jakiś cudzoziemiec sto tej samej nazwy znajduje się 
NOR PAŁ JAPOŃSKIEMU ŻOŁ- !w posiadaniu Japończyków. Na 
RF OWI FLAGĘ I ZŁAMAŁ JĄ | lewym „skrzydle japońskim oddzia 


Na jednej z ulic wybu. 
petarda. W innym znów miej 


_ QŚ CHINCZYK POPEŁNIŁ W 
|. PBLICZU PRZECHODZĄCYCH 
"OJSK JAPOŃSKICH SAMO- 
| BÓJSTWO. 


kiem oburzenia pod adre- ły japońskie zmuszone były nie 


o UOO OR OGAE 
Przyjazd min. Delbosa 
o 


Warszawy 


Delbos. Po serdecznym powitaniu 
z oczekującymi go, min. Deibos 
przeszedł do samochodu, którego 
przejazd przez ulice miasta zgro- 
madzeni licznie mieszkańcy stoli- 
cy witali entuzjastycznymi okrzy- 
kami na cześć Francji. 


p Czoraj o godzinie 4 min. 30 
był do Warszawy minister 
on D zagranicznych Francji Y- 
», €lbos, Oczekiwali go na ude 
itang onym flagami polskimi i 
klną, HH dworcu min, Beck. z 
mi M. z (oT0a wyższymi urzędnika 
. S. Z., szef protokułu dyplo- 
Jaro nego p. Romer, wojewoda 
CZ, prez. Starzyński oraz 


Saree pr z 


ło do Warszawy 12 wybitnych 
dziennikarzy francuskich. 
jsl przedstawicieli i * 
owych, zaprzyjaźnionych 
. Przybył również amba- 
ox W. Brytanii, Kennard, który 
Delbo sym przyjacielem min. 


beia 

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: Pociąg wiozący do Polski 
ministra Delbosa, przejeżdżał 
przez Berlin, przyczym zatrzymał 
się na kilku dworcach. 

Na dworcu śląskim oczekiwał 
minister spraw zagranicznych Rze 
szy Neurath, który wsiadł do po- 
ciągu min. Delbosa i przeprowa- 
dził z nim krótką rozmowę w obe- 
cności amb. Francois Ponceta. 


dj Zie stawili się przedstawi. 

denci Prasy polskiej oraz korespon 
0 „Z graniczni, 

tworz 4.30 wtoczył się na 


Perski pociąg pospiesz- 


w , z którego wysiadł min. 


Fai saw a. BAĆ mu dA 

sy JĘCIU MIN. DELBOS I PREMIER CHAUTEMPS W PO- 

NA DWORCU PARYSKIM NA CHWILĘ PRZED WYJAZ- 
DEM DELBOSA DO WARSZAWY 


ENN 
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Krewibombyna ulicach 


lak witano najeźdźców japońskich w Szanghaju 


Wraz z min. Delbosem z linię obronną pod 


WARSZAWA, SOBJTA 4 GRUDNIA 1937 r. 
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wojsk japońskich przez dzielnicę 
międzynarodową, miał przebieg 
następujący: pewien koreańczyk 
rzucił granat ręczny, który prze- 
leciał ponad maszerującymi woj: 
skami i wybuchł po drugiej strp- 
nie kolumny, raniąc trzech japoń- 
skich żołnierzy i jednego policjan- 
ta. Policjanci miejscowi niezwiocz- 
nie zastrzelili zamachowca. 


tylko powstrzymać swój pochód, 
iecz skutkiem manewru okrążają- 
cego Chińczyków 
OPUŚCIĆ ZDOBYTE 
KWANGTEH 
i wycofać się na odległość 20 km. 

Ze źródeł chińskich komuniku- 
ją, że dowództwo chińskie zdoła- 
ło nawiązać łączność pomiędzy li 
nią obronną przebiegającą: od 
Czangjang do Jangtse 1 liniami .0- 
bronnymi, znajdującymi się pod 
miastem Kwangteh, odparłszy je- 
dnocześnie wszystkie ataki japoń- 
skie, 

Prasa japońska donosi, że w 
Nankinie pozostały obecnie tylko 
chińska: kwatera główna i central 
ne urzędy wojskowe oraz 
GARNIZON, WYNOSZĄCY OKO. 

ŁO 100 TYS. ŻOŁNIERZY 
a podporządkowany generałom 
Tan-Szen-Czi. Mieszkańcy Opuś- 
cili miasto. Dowództwo chińskie 
dokłada ogromnych wysiłków —- 


Tsiujdżunem, w dolinie na 
wschód od Nankinu. Wzmocnione 
zostały również forty Ti - Tse - 
Szań i Tiuj-Tsin-Szań, jak rów- 
nież pozycje artylerii ciężkiej 
Szaguan pod Nankinem. 
Prasa japońska donosi, że am- 
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i zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Sensacyjne zmiany na naczelnych stanowiskach 


w armii brytyiskiej 


Utworzenie Generalskiej Rady Strategicznej 


Wczoraj ogłoszone zostały w Londy: 
nie przez ministerium wojny wielkie 
zmiany na naczelnych stanowiskach ar- 
mii brytyjskiej. Zmiany są wręcz sen- 
sacyjne 

Sir Cyryl Deverell, liczący 63 lata, 
mar.załek polny i głównodowodzący 
szef sztabu imperialnego, powołany na 
to stanowisko przed 18 miesiącami za- 
ledwie z własnej inicjatywy  zrezygno- 
wał ze swego stanowiska, aby uczynić 


Wstrzymana ofensywa japońska 


Gwałłowne kontrataki wojsk chińskich pod Szanghajem 


basada sowiecka wywiera 
nącisk na rząd chiński, by nie roz 
poczynano żadnych rozmów bez- 
pośrednich z rządem japońskim. 
Jeżeli rząd chiński będzie konty- 
nuował walkę, może on liczyć na 
wydatne „wzmocnienie okazywa- 
nej przez ZSSR pomocy, nie wy- 
kluczając ewentualnej interwencji 
zbrojnej do Sujuan i Mongolii 


siłny | 


|miejsce dla młodszego wiekiem. Za- 
| miast niego mianowany został o 12 lat 
| młodszy generał major lord Gort, do 
| niedawna pułk. w armii brytyjskiej w 
| Indiach, którego min. wojny Belisha 
przed dwoma miesiącami dopiero ;o0- 
wołał na stanowisko generalnego sekre- 
tarza ministerium wojny i przekonaw- 
szy się o jego zdolności i energii, pod- 
niósł od razu, z pominięciem starszeń- 
stwa 20-tn generałów, do najwyższej w 
armii brytyjskiej godności — czefa szta- 
bu imperialnego. Lord Gort, obejmu- 
jąc w wieku lat 51 stanowisko szefa 
sztabu  imperialnego, bije swym wie- 
kiem wszystkie rekordy i jest najmłod- 
szym generałem na tym stanowisku w 
dziejach armii brytyjskiej. 

Ponad to min. H. Belisha wskrzesił 
skasowane od wielu lat stanowisko za- 
stępcy szefa sztabu imperialnego i znów 
z pominięciem starszeństwa wielu in- 
nych, powołał na to stanowisko płk. sir 
Ronalda Adama, liczącego 52 lata, a u- 
chodzącego za jed.u:z najzdolniejszych 
mózgów armii brytyjskiej. Równocze- 
śnie ustąpiło z naczelnych stanowisk 
w sztabie szereg generałów, liczących 
powyżej 60-ciu lat, którzy  zastąpieni 
zostali młodszymi oficerami. Na ogół 
przeciętny wiek w dowództwie s<tabu 
imperialnego armii brytyjskiej zniżony 
został z 63 do 52. 

Min. H. Belisha zamierza również po. 
wołać do życia specjalną  generalską 
radę strategiczną na wzór istniejącej 


we Francji najwyższej rady wojennej. 

Przeprowadzenie w armii brytyjskiej 
tych energicznych reform stoi w związ. 
ku z mec'anizacją armii. Starszym ge- 
nerałom trudno było zastosować się do 
zmian, spowodowanych koniecznością 
mechanizecji i wojny chemicznej. Mim. 
H. Belisha, przeprowadzając swe zmia. 
ny, któro całkowicie zaaprobowane zoe 


stały przez gabinet brytyjski, a zwła- 
szcza przez premiera Chamberlaina, 
wstąpił na drogę wręcz  rewolu: 
cyjną, uchylając całkowicie względy 
starszeństwa i wysuwając jako walor 
stanowiący o powołaniu na naczelne 


stanowiska w armii cechy charakteru, 
umycłu i zdolności. 


PTE ROOT AZZARO WOT E IOSIA VETES 


Związek Zawodowy... 
Zebraków w Meksyku 


Żebracy meksykańscy zwrócili 
się do Centrali związków zawo* 
dowych o przyjęcie ich do orga- 
nizacji. Żebracy utworzyli zwią- 
zek „żebraków meksykańskich i 
domagają się wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy i „polep- 
szenia warunków pracy“. Ministe= 
rium pracy odmówiło legalizacji 
tego dziwnego związku. 


W niedostepnych górach, na terenie 


tragicznej katastrofy 


polskiego samolotu SP-ASJ 


W piątek o godzinie 4-ej nad 
ranem komisja śledcza, która 
ma zbadać w Bułgarii przyczynę 
katastrofy polskiego samolotu, 
nadesłała do Swety Wracz mel- 
dunek, że mimo wielkich trudno- 
ści udało się jej dotrzeć do miej- 
sca katastrofy i przeprowadzić 
dochodzenie. Rezultaty docho- 
dzenia co do przyczyn katastro- 
fy są jeszcze nieznane, gdyż ko- 


W dniach 12 i 19 grudnia 


w dniach wielkich zgromadzeń maniłestacyjnych 
w całym kraju, 
ZWOŁANYCH W MYŚL WEZWANIA CENTRALNEGO 
KOMITETU WYKONAWCZEGO POLSKIEJ PARTII SO- 


CJALISTYCZNEJ 


NASZ ORGAN CENTRALNY MUSI ZNALEŹĆ SIĘ W RĘ- 
KACH KAŻDEGO UCZESTNIKA ZGROMADZEŃ. 


Administracja nasza prosi o 


ZAMAWIANIE OKREŚLONYCH ILOŚCI 
EGZEMPLARZY 


conajmniej na dwa dni przed dniem zśromadzenia, 
ADRES: Warszawa, Warecka 7, tel, 513-80. 


Sąd wojenny w Jerozolimie ska 
zał wczoraj jednego Araba za 
nieprawne noszenie broni na dłu- 
goletnie więzienie. Skazany Arab 
przechowywał w swym mieszka- 
karabinów, rfe- 
dum-dum, 


niu wielką ilość 
wolwerów oraz naboi 


które przekazywał stopniowo: na. 
cjonalistom arabskim, 

Na drodze pomiędzy MHaifą a 
Jerozolima wykonano napad na 
autobus zapełniony  podróżnymi 
narodowości żydowskiej. Podczas 
walki został zraniony jeden Arab. 


misja jest obecnie jeszcze w 
schronisku Popina Łaka i przy- 
będzie dopiero wieczorem do 
Śwety Wracz. 

Zwłoki ofiar katastrofy, któ- 
rych tożsamość ustalono, zostały 
sprowadzone do schroniska Po- 
pina Łaka, a wieczorem będą 
przewiezione do Swety Wracz, 
skąd w sobotę będą dostarczone 
do Sofii. 

Władze wydały zarządzenia, 
aby przewiezienie zwłok do So- 
fii odbyło się bez żadnych for- 
malności. 

Poseł R.P. Tarnowski był przy- 
jęty przez premiera i ministra 
spraw zagranicznych Bułgarii 


Kiosseiwanowa. Poseł Tarnowski 


złożył na ręce premiera imie» 
niem Rządu polskiego podzięko- 
wanie dla Rządu, władz państwo= 
wych, wojskowych i cywilnych 
Bułgarii za ofiarność okazaną 
przy poszukiwaniu zaginionego 
polskiego samolotu. 

SEA TYOP AKA T TY SERTAR EEN 


Ciekawy pomysł * 


4 państwa porozumienia bał 
kańskiego: Rumunia, Jugosławia, 
Grecja i Turcja — wydały nowe 
znaczki pocztowe, które będą 
ważme we wszystkich tych 4 pań- 
stwach. Znaczki wydrukowane 
zostaną w Białogrodzie i opiewać 
będą na 3 i 4 dinary. 


Kobiety przed sąde 


<~ za Strajk 

Za akcję podczas strajku chłop- 
skiego w sierpniu b. r. stają przed 
sądami również kobiety, Ostatnio 
sąd grodzki w Sanoku skazał Ma- 
rię Adamską na 11, roku więzie- 


chłopski 


Sąd grodzki w Rohatynie odro- 
czył sprawę posterunkowego Na- 
siłkowskiego, oskarżonego przez 
Józetę Przewiędę o pobicie w cza 
sie strajku chiopskiego. 


s 55 miliardów franków 


wynosi budżet Francji 


Sprawozdawca generalny bud- 


żetu francuskiego deputowany 
Jammy Schmidt ukończy! swój 
raport, będący rekapitulacją 0- 
brad komisji finansowej Izby. We 
dług danych tego raportu, który 
został już: rozdany deputowanym; 
budżet Francji zamyka się po 


stronei dochodów cyfrą 54,25} 
milionów, po stronie wydatków 
52.690 milionów, nadwyżka do- 
chodów obejmuje więc 1.160 mi- 
lionów. Należy zaznaczyć, iż nad 
wyżka ta jest w całości przezna- 
czona na podwyżkę płac urzędni- 
ków państwowych. 


Str. 


perz 


Adwokat 


Szumański przemawia |: 


w.obronie p. Studnickiego 


W dniu wczorajszym kończył 
swoje przemówienie rzecznik 0s- 
karżenia adw. Skoczyński poczym 
o godz. 


— Teraz oto — mówił adw. 
Szumański — kończy się akt dri- 
gi walki z prezydentem  Starzyń. 
skim. Akt. I odbył się w sądzie 
grodzkim przed kilku laty. I tu i 
tam był ten sam oskarżyciel pry- 
watny. Zmienił się tylko oskarżo- 
ny. Tam był Ofpiński, ochrzczony 
przez prasę „genialnym hochsztap 
lerem , Zwalczyć hachsztaplera nie 
było zbyt trudno, trudniej jest 
«walczyć jednak ten osad, któ- 
ry — jak stwierdził w swej książce 
p. Studnicki — został po tym pro- 
cesię. Pisał o tym zresztą długole- 
tai prezes Sadu Naiwyższego, pre- 
zos Komisji Kodyfikacyjnej, Mogii- 
reki. W procesie Olpińskiego nie 
wyczerpano wszystkich dowodów, 
a szkoda bo byłoby lepiej prze- 
cać wszelkie możliwości plotkom, 
które się ciągle skupiają wokoło 
osoby cskarżyciela. Szkoda np., 
i sed nie dopuścił do skontrolo- 
wana kont wszystkich banków, 
zdyż dowiedzielibyśmy się może 
gdzie się podziewały różne sumy 
diwane wysokim urzędnikom. My 
wiemy, z protokółów prok. Korku- 
cia, że 7 osób otrzymywało wię- 
ksze sumy od kartelu. Gdy sąd u. 
da się na naradę, zastanowi się 
niewatpliwie czy p. Starzyński 


Drzewieckich, czy też zacznie no- 
wy szereg nie ojców, lecz ojczy= 
mów miasta. 

Ja chcę za przykładem prokura- 
tora dać sylwetki psychiczne Sta- 
rzyńskiego i Studnickiego, opiera: 
jąc Się na zeznaniach świadków. 

Premier Składkowski wyrażał 
się entuzjastycznie o p. Starzyń- 
skim, zato wicemin. Jaroszyński 
stwierdził, że prace społeczne Za- 
rządu miejskiego stoją poniżej 
prac samorządu Radomia. Jeśli 
chodzi o osobę Studnickiego, to 
nawet prokurator odniósł się do 
niego po rycersku. 

Adw. Szumański stwierdza w 
tym miejscu, że jednakże w na- 
szym życiu publicznym przeważają 
ludzie starsi... nie mówiac o naj- 
młodszym ministrze „o którym z 
przyczyn zrozumiałych mówić nie 


Adw. Szumański stwierdza da- 
lej, iż rzeczą najważniejszą w życiu 
publicznym jest odwaga cywilna. 
Dziś przez Polskę zaczyna iść no- 
wy wicher: budzenie się świado- 
mości obywatelskiej. Obywatel nie 
chce już być pionkiem, chce być 
aktorem, a starcie między tymi, co 
chcą obywatela trzymać na mun- 


sztuku a tymi co chcą go wyzwo» fidzie kwiat ludzkości, ale przecież 
liċ na aktora rozgrywa się wła-|na podstawie zeznań konfidentów 
śnie tutaj. sądy niejednokrotnie skazują. 


może 


Po przerwie adw. Szumański| Mój klient p. Studnicki 
zaczyna mówić o gospodarce miej. | się wykazać pobytem na Syberii, 
skiej. ja — obrońca — 7-miokrotnym 
«Należy się zastanowić czy za p.|więzieniem za sprawy polityczne. 
Starzyńskiego była ona podwindo | To związuje ludzi idei. A ci z pod 
wana ku górze, jak twierdzi p. Sta |tego znaku hordować będę praw. 
rzyński, czy jak mówi p. Studni. |dzie do ostatniej kropli krwi. 
cki obliczona na tani efekt, Po zakończeniu mowy adw 

Sala sądowa zamieniła się w | Szumańskiego głos zabrał adw. 
radę miejską. Mówił tu oskarży-| Zieliński, I. K. 
ciel o zagadnieniach urbanistycz- 


MIN. DELBOS W POLSCE, 

Prawie wszystkie wczorajsze 
dzienniki poświęcają uroczyste 
artykuły przyjazdowi francuskiego 
min spraw zagranicznych do War 
szawy. 
min. spraw zagranicznych do War 
szawskim* znajdujemy ciekawe 
depesze z Francji i Niemiec o sta 
nowisku tamtejszej prasy, Wysu- 
wane są — w związku z wizytą 
min. Delbosa do Polski — takle 
zagadnienia jak: 1) czy Polska 
może zastąpić dla Francji sojusz 
z ZSSR, który pono we Francji 


CINEREA EERE EEEE 


Przødiad prasy 


[U 
wienie — że w klubie „Ozone 
rządzić będą „naprawiacze*. e 
prawda — pisze — do zarzą 
„naprawiaczy nie wybrano. 


staje się mniej popularnym; 2) 
czy stosunek Polski i Francji do 
Ligi Narodów jest jednakowy — 
(Francja obstaje przy  gwaran- 


cjach zbiorowych); 3) czy uda się 
zharmonizować stosunek Polski i 
Francji do „Małej Ententy“ (cho- 
dzi o problem czechosłowacki). 
P. B. K. umieszcza w „Kurierze 
Warszawskim“ w związku z przy 


kawy artykuł, w którym delikat. 
nie napomyka o pewnych „wer- 
sjach* na temat chwiejności pol- 
skiej polityki: 

'.. „Sądzimy, że manifestacją taka 


cóż z tego!“ gorzko narzeka P 
Cat, Przecie „naprawiacze” są i” 
dnolici i zgrani, wszędzie wyst- 
wają swę najtęższe indywidualno” 
ści. „Zwycięstwo naprawiaczy 7 
Itaki będzie koniec, zdaniem ro” 
goryczonego p. Cata. 
Konserwa wszystko 
pod kątem rozgrywki z 
„naprawa“. 
„DLACZEGO JESTEM 
SOCJALISTA?“ 


rozpatruje 


nych, o bulwarach, o przebudo- 


AO HTT AZ SE NACZEPY REFERENCE PAG REC KT ITP EAEE A WERNE U 


szczególnie dobrze odpowiada po- 


l-ej w poiudnie zaczął 
mowę obrończą adw. Szumański. 


jest spadkobiercą  Dekiertów 


wie. 

Już w dawnej literaturze © 
Warszawie jest wspomnienie o ga 
zowni i o bulwarach, które zapro* 
jektował Stanisław August. Potym 
dopiero gospodarka rosyjska sta- 
rała się miasto zubożyć i zbszy* 
dzić. Już pierwszy ordasan mia-| PAT donosi z Katowic: 
sta adw. Suligowski pisał o ko- Po długotrwałych rokowa- 
nieczności bulwarów. Kontynuowa|niach podpisany został układ 
li pracę nad rozbudową miasta | zbiorowy wraz z szeregiem za- 
Lubomirski, prezydent Drzewiecki | łączników, który normuje cało 
i inni. Znam gospodarkę miejską, | kształt spraw, wynikających z 
bo byłem jednym z radców praw- |umowy © pracę pomiędzy gór- 
nych, ale zostałem zredukowany, |nictwem węglowym na Śląsku 
bo jako radykał i socjalista nie pa-|a zatrudnionymi w górnictwie 
sowałem do ówczesnego Zarządu |robotnikami, Układ ten obej- 
miasta, a p. Starzyński nie hył| muje około 60.000 robotników. 
unikatem w prowadzen'u polityki Ustala on wszystkie warunki 
rugów politycznych. Nawrót do pracy za wyjątkiem sprawy za 
tych złych tradycji dawnych za- 
rządów miasta nabrał wyrazu w 45% 
szczególności, gdy zaczęto two- liwokał I 110l 
rzyć legion młodych emerytów, a 
jednocześnie rozwinięto  rozpęd 
karania dyscyplinarnego. M. inne- 
mi zwolniono cały szereg radców ć 
prawnych z adw. Gadomskim na| Jeden z czołowych działaczy 
czele, a teraz liczbę radców zwię. Stronnictwa Ludowego w Mało- 
kszono znacznie. A my to opła- | Palsce Wschodniej, dr. Tabisz, a- 
camy z naszych kieszeni. resztowany w pierwszych dniach 


strajku chłopskiego i ebywają- 
Adw. Szumański omawia da- I Aeg PARETO NA 


lej zagadnienia rozbudowy mia+ 
sta. 

Adw. Szumański przechodzi do 
zagadnienia zrównoważenia bu. 
dżetu miasta i stwierdza, że za- 
dłużenie miasta wzrosio niepomie- 
rnie. Łatwość otrzymywania poży 
czek z BGK jest obecnie wręcz | cji policja w dalszym ciągu od. 
niebywata. Dopiero następcy p.|najduje zapasy broni i amunicji. 
Starzyńskiego ujawnią, jaki ciężar | W departamencie Puy de Dome 
zadiużenia miasta, obciąży nas, |znajeziono dwa karabiny maszy. 
skr OU, ch obywateli. nowe w doskonałym stanie. W de 

Historia ustali działalność p. |partamencie Nord znaleziono w 
Starzyńskiego: czy był ojcem mia | pobliżu jeziorka ukryty w trzcinie 
sta, czy złym ojczymiem. karabin maszynowy. W Wersalu 

Zeznania  Przegalińskiego i |policja znalazła na ulicy pakunek 
Kiersnowskiego były zabójcze dła 
p. Starzyńskiego, a poparły je 
przecież i zeznania świadka na. 
częlnika wydziału  Zwolińskiega 


Nie pamate awet APES Miñister marynarki Francji 


W wielu miejscowościach Fran 


wanie Kiersza jako konfldenta. | 
Wiadomo, iż na konfidentów nie 


Opozycja węgierska 


ma dosyć awanłur akademickich 


Oddawna już istniejące nieporozi- 
mjenie pomiędzy przywódcą opozycji, 
Tiborem Eckhardtem, a ministrem o. 
swiaty Homanem przeszło obecnie w 
otwarty konfhkt, wskutek którego 
m.nister oświaty podał się w nocy do 
cyrnisji, Dymisja ta nie została przy 
jęta przez premiera. Ostre stadium 
konfliktu spowodowane zostało wystą 
pieniem opozycji w parlamencie na 
skutek ostatn ch zaburzeń  studenc- 
kich w stolicy, Opozycja zarzuciła 
rządowi, że toleruje on propagandę 
skrajnej praw:cy. Zaraz po interpela. 
cji parlamentarnej przywódca opozy 
cji Eckhardt odbył dłuższą rozmowę 
z min. Homanem, która zakończyła 
się opuszczeniem parlamentu przez 
Homana. Homan oświadczył potym, 
że Eckhardt zarzucił mu popieran:e 
organizacji praw'cowej „Strzało-krzy 
xowców*, przy czym ciężko go obra- 
mł. Wskutek. tych wydarzeń mm. 


Pokwitowanie 


Na pomnik Ignacego Daszyńskiego 
e: Michał Pitek, Końskowola, 
zi, 5—. 
Na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 
Metelski Aleksander, Ciechanów 
zł, 5—, 
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Dn. 5 grudnia odbędzie się w sali teatru „Ateneum“ w Warszawie 
uł. Czerwonego Krzyża 20 UROCZYSTA AKADEMIA ŻAŁOBNA ku czci twórcy 


Homan uważał za stosowne udać się 
do premiera po zakończeniu pos'e- 
dzenia parlamentu i złożyć swą dy. 
prsję. Premier Daranyi nie przyjął 
dymisji i zapewn'ł mn, Homana 
swym całkowitym poparciu, 


Wolne pasńlwe,„ Eiry“ 


Rząd wolnego państwa irlandz- 
kiego zakomunikował Lidze Na- 
rodów, że w myśl postanowień 
konstytucji irlandzkiej, która 
wejdzie w życie w dn. 29 grudnia 
r. b. nazwa oficjalna wolnego 
państwa Irlandii brzmieć będzie 
odtąd w języku irlandzkim „Ei- 
ra“, 


Powódź na Jamajce 


Według informacyj, jakie na- 
deszły telegraficznie do  angiel- 
skiego ministerium kolonii, w 
czasie powodzi na Jamajce uto- 
nęło względnie zaginęło 153 oso- 
by. Straty materialne przekracza- 
ją 50 tys. funtów szterlingów. 300 
osób pozostało bez dachu nad 
głową. 


Campinchi złoży! przed komisją 
parlamentarną morską ważne 0- 
oświadczenie dotyczące programu 
budowy nowych okrętów wojen. 
nych. Wedlug słów ministra, no. 
wy okręt liniowy „Jean Bart* wy 
porności 35.000 ton jest już w 
55 proc. wykończony i zostanie 
oddany do użytku w 1939 r. W 
nadchodzącym zaś roku zostanie 
spuszczony na wodę drugi okręt 
liniowy „Richelieu*. Budowa prze 
widzianych łodzi podwodnych po 
stępuje normalnie naprzód. Wszy 
stkie nowobudujace się okręty, m. 


Posiedzenie Senalu 


Marszałek otworzył posiedze 
nie i odczytał zarządzenie pana 
Prezydenta o otwarciu sesji zwy. 
czajnej Senatu. 

Następnie zawiadomiono Izbę o 
zrzeczeniu się mandatu przez sen. 
Taube. 

Przed przystąpieniem do po. 
rządku dziennego marsz. Prystor 
w imieniu Izby wyraził wdzięcz. 
ność Senatu dla narodu bulgar- 
skiego za pomoc okazaną przy 
odszukaniu samolotu, który roz- 
bił się w górach Pirymu. 

Izba przyjęła tę enuncjację mar 
szatka oklaskami. 


m = 


który normuje całokształt spraw górniczych 


robków, która uregulowana zo- 
staia oddzielnie w drodze u- 
przedniego arbitrażu, Układ 
podpisali: Związek pracodaw- 
ców górnośląskiego przemysłu 
górniczo - hutniczego z jednej 
strony i organizacje robotnicze 
CZG, ZZZ i ZZP z drugiej stro- 
ny. Obowiązuje on od 1 grud- 
nia 1937 r. na czas nieograni- 
czony z J-miesięcznym wypo- 
wiedzentem, 


M stak CUDNYM 


wybrany do władz Rady Adwokackiej 


cy do tej pory. w areszcie śled- 
czym, został wybrany na czlonka 
Sądu Dyscyplinarnego Lwowskiej 
Rady Adwokackiej. 


Likwidacja arsenałów 


„Białych Kapturów" 


zawierający około 100 naboi re- 
wolwerowych. W jednym z za- 
utków Tuluzy znaleziono 30 gra- 
natów. 

W ostatnich dniach październi- 
ka podczas pożaru w miejscowo» 
ści Riberac w południowej Fran. 
cji znaleziono w zgliszczach spa 
lonego domu 4 karabiny maszy- 
nowe i 1278 naboi karabinowych. 


Obrona morska Francji 


in. krążownik „Strasburg“, zosta. 
ną zaopatrzone w najnowsze u- 
rządzenia z zakresu artylerii ze- 
nitowej, której w pewnych wy. 
padkach będzie można używać 
również przeciw okrętom wojen- 
nym. Również na dawniej zbudo- 


Pod tym tytułem Zarząd Głowa 
ny TUR-a wydał znany oOdczY 
znakomitego pisarza L. KruczkóW 


łożeniu dzisiejszemu, w którym í- 
stnieje nad wyraz dużo elementów 
bałamuctwa, a dodaje jej wagt 
fakt że odbywa się bezpośrednio 
po wizycie pp. Chautempsa i Det- 
bosa w Londynie. Nie ma więc 
watnliwości. że harmonizuje ona z 
poglądami angielskimi. Potrzebuje 
jej zresztą sama opinia francus- 
ka, wprowadzana nie od dzisiaj w 
bład różnymi wersiami na temat 
chwiejności polskiej polityki zaa 
granicznej ż ostatniej doby, Trze- 
ba się dowiedmieć, na co możemy 
liczyć w Warszawie (i w Bukare- 
szcie) —— pisze jeden z najpoważ- 
niejszych publicystów francuskich. 


F francuskiego ministra cie- 


estetyczne — piękny druk, ładna 
okładka i ładna winieta, O treść! 
odczytu pisaliśmy już raz obszef” 
"niej, Jest to obrachunek z faszy?” 
mem i nacjonalizmem; podkreślć* 
nie giębokiej kulturalnej treści $07 
cjalizmu; polemika z poglądam 
De Mana. Treść niezmiernie Cê- 
kawa =— zwłaszcza dla czytelni- 
ka nieco przygotowanego, 


Otóż ośmielamy się wyrazić prze- K. CZ. 
konanie, ża tym i wielu innym wą > 
tpliwościom jednych, rachubom CREEEREN WaS 


drugich, nadmiejom trzecich położy 
kres obecna wizyta ». Delhosa — 
której wynikiem powinno być prze| R 
de wszystkim stwierdzenie pelnej | W 
tożsamości moglądów obu państw 
ma kapitalne zagadnienia euromej- 
EDA 
P. B. K. pisze jeszcze — nie- 
zmiernie ostrożnie — o konieczno 
ści usunięcia taktycznych kontro. | 
wetsyj, istniejących między i t 
, 


żem a Warszawą, 

Cały świat — bez przesady —- 
ż ogromnym zainteresowaniem ob $ 
serwuje rozmowy warszawskie. 
Od ich wyniku zależy niezmiernie B 
wiele w całokształcie europejskiej Ó 
sytuacji. 

KLUB OZN W SEJMIE I 
SENACIE. 

O tym klubie pisaliśmy obszer- |% 
niej wczoraj. Warto jeszcze zacy- | 
tować głosy konserwy. Konserwa |7 
ma wielkie zmartwienie, że klub 
OZN może utrudnić porachunki , p 
konserwy z Rządem, głównie z 
min. Poniatowskim (mają ćwie- |% 
kał). Cat. w „Słowie' pisze: 

„Ale. o zakład czytelniku —|7 

Że tago (porachunku z R»adem) 

nie bedzie, żadnezo usiłowania u- 

smnięsją obecnego sahinetu nie te- 

drie. Nawet min. Świe*osławski — 
który przecież obszedł sie dość 
bozceremoni»lnie z całym Ozonem 


cj 


są przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apełyft 
tworzą złą przemianę materii 
Należy dbać o normalne fun: 
/kcjonowanie żołądka i kisze 

przez regularne wypróźnieniGe 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


działają tworzeniu się tłuszcze 
wydalają substancje gnilne» 
nie wywołują przyzwyczajenia» 

tosowone sq również skutecz* 


nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyżmie, artre” 
tyżmie, hemoroidach i otyłoście 


Ari 


A AET ANE ray 
UR PAS 


w snrawie 7. N. P.. żadnym votum 
nienfnośsi fatycowanv nie bedrie* 
P, Cat ma jeszcze inne zmart- 


ZY zad 
WA 


skiego. Wydawnictwo jest bardz, 


słosują się przy obstrukcejk JE 
normujq trawienie, czyszcząłde 1 
godnie i bezbolesnie, przeciw» = 


nie w cierpieniach wątrobłe + 


Konkurs poetycki „Sygnałów” 


Redakcja miesięcznika literackiego |niewski, Tadeusz Hollender, 


„Sygnały“ ogłosła w ostam m, grad- 
niowym numerze warunki urządzone 
go przez nią konkursu poetyckiego. 
Mogą w nim brać udział wszyscy ci 


Ostap 
W. 23% 


NOCH 


Ortwin, Julian, Tuwim i K. W., 
wodzińsk.. Nagrody są nastem" 


pierwsza 150 zł, druga 100 zł, tr" . 


cia 50 zł, ponadto zostaną przyża i 
ne nagrody ksążkowe, Szczególo* 


| 


wanych okrętach  zaprowadzone 


poeci, którzy nie ogłosili jeszcze to- 
zostaną nowe wynalazki z dzie- 


mu poezj.. Rozmiary utworu poetyc- |warunki konkursu znajdą się w 05-2 


A x ES . i Hii ne „8 > a> 
dziny uzbrojeń przeciwiotniczych, [Šego mie mogą przekazać wot "a łów Adres redakcji Lavów, al. HA 
Kredyty, które będą uchwalone jupływa z dn'em 25 stycznia 1938 r.|ke Bosaka 12. 

w budżecie roku 1938 wystarczą |W jury zasiadają: Władysław Bro- 
w zupełności na uzupemienie i od 5 
nowienie sprzętu wojennego flo- Kłócą się 0 stanowisko 


r japońskiel 
W prow. Honat 
d lokal" 


marionetki 


W Pekinie bawi obecnie b. pre- 
mier Mandżukuo (do r. 1935) — 
Dżen - Tsian - Siuj, jeden z wybi- 
tnych działaczy dynastii mandżur- 
skiej i były wychowawca cesarza 
mandżurskiego Pu + Yi. Pobyt je- 
go w Pekinie prawdopodobnie po- 
zostaje w związku z kandydaturą 
Pu - Czie, młodszego brata cesa- 
rza mandżurskiego, na stanowis- 
ko głowy rządu autonomicznych 
Chin Póinocnych. Kandydatura ta 
spotkała się jednakże ze sprzeci- 
wem ze strony cesarza Pu - Yi, 
który uważa, że bratu jego braku- 
je doświadczenia politycznego. 
Chiński "tarszałek Wu - Pei - Fu, 
którego kandydatura również była 
wysuwana, uchylił się od przyję- 


naw 


cia propozycji. 
powstał autonomiczny rzą 


ny, którego stolica znajduje się 
Czanteh, 50 klm. od Pekinu. | 
mierem tego rządu jest gen. Si40 * 
Gi - Czen, b. dowódca dywizji W 
armii marszałka Wu-Pei.-Fu. 


Wreszcie Senat dokonał wybo. kę 


ru komisyj senackich. 


Z Sejmu 


Generalnym referentem budźe- 
tu na rok bieżący wybrany zo» 
stał pos. Sowiński, prczes lzby 
Przem. Handl. w Sosnowcu. 

Podczas ubiegłej sesji general. 
nym referentem budżetu był pos. 
Duch, poprzednio zaś pos. Mie- 
dziński. 

Pos. gen. Żeligowski zrzekł się 
przewodnictwa w kole rolników 
Sejmu i Senatu, 


oA szony 


A 


Tekst dosłowny według diariusza sejmowego 


dr. Józefa Lubelskiego do pana Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw 
Wewrętrznych w sprawie strajku chłopskiego i jego pacyfikacji 


posła ks. 


W dniach od 16 sierpnia do 25 
sierpnia r. b. odbył się na terenie 
kilkudziesięciu powiatów w Pol- 
sce południowej, zachodniej i 
środkowej strajk chłopski ogło- 
i przeprowadzony przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe. 


Nie wchodząc w kwestię jego 
legalności ani w zagadnienie jego 
telowości, nie pochwalając gwał- 
tów, niszczenia mienia cudzego, 
ani wywieranego teroru, które tt 
fakty w niejednym powiecie pod- 
zas strajku i w związku z nim 

"Miały miejsce, trzeba stwierdzić, 
łe władze państwowe nie ogłosiły 
publicznie zakazu strajku przed 
jego rozpoczęciem, mimo że wie- 
działy o jego proklamowaniu. 
Stwierdzić również należy, że 
strajk ten był w wielkiej mierze 
wynikiem rozgoryczenia chłopów 
z powodu zupełnej bezowocności 
dotychczasowych starań Stronnie- 
twa Lndowego o realizację postu- 
latów ludowych drogą memoria- 
ów, rezolucyj i masowych mani- 
festacyj. Był on również prote- 
stem mas ludowych przeciwko ig- 
norowaniu tych postulatów poli- 

_ tycznych. Chłopi bowiem polscy, 


_ Zorganizowani w tym Stronnie- 


twie, uważając się narówni z in- 
nymi obywatelami Państwa Pol- 
skiego za pełnowa"tościowych o- 


À R ywateli, jako ci, którzy razem z 


innymi warstwami społecznymi 


_ Wywalczyli i obrcnili niepodle- 


_ głość Ojczyzny i bronić tej niepo- 


__ dległości są zdecydowani — czują 
_ bẹ po przewrocie majowym po- 


4 krzywdzeni pod 


ra 
| 
A 


y 
sł 


względem praw 
_ politycznych, ograniczeni w tych 
prawach przy wyborach samorzą- 

dowych i do ciał parlamentar- 


nych, odsuwani od wpływu na roz- 


$ 


_ wój Państwa i w wysokim stopniu 
 Tozgoryczeni, że dla tego, którego 
 tweżają za swego przywódcę i 
który ich w roku 1920 wezwał 
skutecznie do obrony Ojczyzny, 


z Nie mogą się doprosić amnestii. 


Władze państwowe przystąpiły 


dlo likwidacji strajku. Było to ich 


__ Prawem, a nawet cbowiązkiem, bo 


każdy strajk większy jest zaburze- 
niem życia publicznego, daje ży- 


__Wiołom nieodpowiedzialnym oka- 
_ %ję do gwałtów i nadażyć, a gdy 


P. 
4 


W 


użej trwa, o ile dotyczy waż- 
dych dziedzin życia publicznego, 
Może wywołać fatalne skutki dla 
aństwa i społeczeństwa. 


W interpelacji swojej nie cho- 


8 ki mi o sam fakt likwidacji straj- 


u chłopskiego, ele o sposób 
przeprowadzenia tej likwidacji. 
policja bowiem w wielu powia- 
` ach Małopolski likwidowała ten 
strajk tak gwałtownie, bijąc pałka- 

1 winnych i niewinnych, nawet 
eci i kobiety, że w niektórych 
ejscowościach wywołało to ze 


z 


|do 


F trony chłopów reakcję samoobro- 


Ys co znowu dało policji okazję 
użycia broni palnej. I przyszło 
h tragicznych zajść. Polała się 

ficie krew chłopa polskiego. W 


_ since Małej (pow. Limanowa) 
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Adło 9 trupów, w Majdanie Sie- 
rawskim (pow. Jarosław) aż 15, 
" Jabłonce ad Dydnia 4, w Muni- 


pe (pow. Jarosław) 7, nie wymie- 


M get tych miejscowości, w któ- 


ł padło po jednym lub dwuch 


w, Liczba ciężko lub lżej 
kinsych chłopów jest oczywiście 


p bity otie większa od liczby za- 
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Waka Dodać należy, że to prze- 
2, ojcowie licznych rodzin i 
lerającym utrudniano nawet 
anie się z Panem Bogiem, 
to zdarzyło się w Kasince Ma- 
Bdzie kapłan podczas jazdy 
a ciężarowym przy trupach i 
tej Ji musial zaopatrywać umie- 
teych, Równocześnie z tą likwi- 


pai 


K9 


Ey ką I} rozpoczęły się w czasie straj 


R Wani 
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Po strajku masowe areszto- 
à winnych i niewinnych, na- 
tea tiężko chorych, jak np. pro- 
k Monia U, J. d-ra Kota rewizje za 

kétes 1t.zw. pacyfikacja, podczas 

Ba zwłaszcza w powiatach: 
| Racz O TSk, Brzozów, Jarosław, Bu 
ty a, "szczono bezmyślnie sprzę- 
ubrania, pościel, na- 


Nie rojaicze, środki żywności, 


A 


* 


tę | dłngie czasy pamiętać będą 
Boy scyfikację* gromady: Stale, 
_ *Atmobrzeg, Harta obok Dy- 


ua kuchenne, a nawet obra- | 
religijne, 


nowa, Górki pod Brzozowem, 
Krzeszowicė, Pantalowice, Łopu- 
szka, Manasterz, Siedleczka, Sie- 
tecz w pow. Przewerskim, Budało- 
wice, Dunkowice, Michałówka, 
Munina w pow. jarosławskim. 
Dźwinogród w pow. Buczacz i in. 

Według otrzymanych wiadomo- 
ści podczas żadnego strajku robo- 
tniczego nie postępowano ze straj 
kującymi tak bezwzględnie i bru- 
talnie, jak podczas ostatniego 
strajku chłopskiego i nigdzie tak 
złośliwie nie niszczono mienia i 
pracy ludzkiej, jak wtedy. W spo- 
łeczeństwie panuje przekonanie, 
że gdyky władze państwowe pod- 
czas tego str.jku były stanęły na 
wysokości zadania, jak to było w 
niektórych powiatach, byłby 
strajk chłopski minął spokojnie, 
jak minął tam, gdzie władze nie 


Rozmowy 


Wizyta lorda Halifaxa u Hitlera 
wprowadziła do naprężonej atmo- 
siery politycznej w Europie jesz- 
czę więcej naprężenia, zrodziia 
mnóstwo płotek i podejrzeń. O 
wynikach wizyty nie udzielano in- 
formacji; dzienniki angielskie mo 
gły podać swym czytelnikom jako 
jedyną konkretną rzecz, przywie- 
zioną przez Halifaxa z Niemiec— 
uśmiech na twarzy! To miało na 
stroić do optymizmu. 

Prawdę mówiąc, to i teraz o 
przebiegu wizyty Halifaxa, wiedzą 
tylko nieliczni wtajemniczeni, do 
których należą Rząd angielski i 
Rząd francuski, którego premier 
i minister spr. zagr. usłyszeli z ust 
Halifaxa sprawozdanie o jego wi- 
zycie w Niemczech. 

Tak samo rozmowy londyńskie 
są spowite mgłą tajemnicy. Urzę- 
dowe komunikaty nic nie mówią, 
jeszcze mniej treści zawiera o- 
świadczenie Chamberlaina w Izbie 
Gmin. Sądząc z tych komunikatów 
rozmowy londyńskie miałyby u- 
twierdzić Anglię i Francję w ich 
dotychczasowej polityce wzglę- 
dem Niemiec, w której żadna nie 
przewiduje się zmiana. Jeżeli cho 
dzi o roszczenia kolonialne Nie- 
miec, to — wedle urzędowego ko 
munikatu — Anglia i Francja go- 
towe są poczynić Niemcom obiet- 
nicę zbadania tych roszczeń w ra- 
mach powszechnego porozumienia 
europejskiego. Wynikałoby z te- 
go, że Niemcy musiałyby się 
wpierw zgodzić na udział w tym 
powszechnym porozumieniu, by 
móc uzyskać jakieś kolonie. Ale 
Niemcom, jak wiadomo, ani się nie 
śni uczestniczyć w powszechnym 
porozumieniu, obietnice francus- 
ko - angielskie są tedy bezprzed- 
miotowe. 

Czemu więc Chamberlain już po 
rozmowach londyńskich oświad- 
czył w lzbie, że wizyta Halifaxa 
przyczyniła się do usunięcia „po- 
wodów nieporozumień międzyna- 
rodowych, jak również do polep- 
szenia atmosfery?“ 

Może ta nuta uspokajająca wy 
pływa stąd, że Hitler po wizycie 
Halifaxa w mowie augsburskiej o- 
znajmił, że może czekać na zwrot 
kolonii sześć lat. Może ten termin 
tak „polepszył atmosferę“ polity- 
czną Rządu angielskiego. Warto 
zwrócić uwagę, że — zdaniem kon 
serwatywnego Rządu angielskiego 
— atmosfera polityczna w Euro- 
pie nie grozi już wojną. W spra- 
wie Hiszpanii Anglia zaspokoiła 
wszystkie żądania faszyzmu i za- 
bezpieczyła się już na wypadek 
zwycięstwa gen. Franco; losy Eu- 
ropy środkowej Anglia oddaje w 
ręce Francji, nie troszcząc się zby 
tnio ani o Austrię ani o Czechosło 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


JaPOŃSKI 


popadły w konflikt ze swymi za- 
daniami, tymbardziej, że strajk 
wykazał naogół dużo dyscypliny 
chłopa polskiego, gdyż nigdzie nie 
doszło do większych zaburzeń na 
tle socjąlnym, ani do niszczenia 
dróg, kolei, mostów i urządzeń 
państwowych i to mimo silnej a- 
gitacji komunistycznej i dużego 
rozgoryczenia strajkujących. 

Podając powyższe fakty, stwier- 
dzające, że przy likwidacji straj- 
ku i przy stosoweniu represji 
władze używały metod niedopusz- 
czalnych w Państwie cywilizowa- 
nym, jakim jest Polska, do wiado- 
mości P. Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Spraw Wewnętrznych 
proszę o udzielenie wyjaśnień, co 
do poczynionych i zamierzonych 
zarządzeń w tej sprawie, a w szcze 
gólności: 


wację. Istotny kłopot sprawia An- 
glii wojna na Dalekim Wscho- 
dzie, ale właśnie ta wojna wyma- 
ga, by Anglia pozbyła się trosk 
europejskich. Drugim kłopotem by 
ło żądanie kołonii przez Niemcy, 
ale skoro Hitler może czekać sześć 
lat, to nie ma powodów do alar- 
mu. Jedno i drugie — wojna na 
Dalekim Wschodzie i kolonie — 
wykraczają poza politykę europej 
ską. I Anglia ma nadzieję, że się 
jej uda wyzyskać ten „spokój“ w 
Europie do polubownego załatwie 
nia trudności pozaeuropejskich. 
Oczywiście na drodze rokowań z 
Niemcami i Włochami, sojusznika. 
mi Japonii. 

Trzeba bowiem podkreślić to głó 
wne dążenie Anglii konserwatyw- 
nej, dążenie do porozumienia z o- 
sią Berlin - Rzym, do zbliżenia osi 
Londyn - Paryż do tamtej osi. To 
jest główny cel polityki angiel- 
skiej. Będą się tedy toczyły dal- 
sze rozmowy z Berlinem, już za- 
pewme bez pośredników 4 la Hali- 
fax, którego wizyta tyle narobila 
hałasu, lecz zwykłą drogą dyplo- 
matyczną. Mówi się w Anglii o pro 
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1. Czy Pan Prezes Rady Mini- 
strów zarządził surowe śledztwo 
w sprawie zabijania chłopów i w 
sprawie niszczenia ich mienia, a 
winnych pociągnie do odpowie- 
dzialności? 

2. Czy wynagrodził, względnie 
wynagrodzi niewinnie poszkodo- 
wanym poniesione straty? 

3. Czy wdcwom i sierotom po 
zabitych przyjdzie z pomocą? 

4. Czy w imię tak potrzebnej 
konsolidacji narodu gotów jest 
spowodować amnestię dla więzio- 
nych za udział w strajku, o ile nie 
dopuszczali się podczas strajku 
innych wykroczeń i spełnić słusz- 
ne żądania ludu polskiego? 


Interpelant: 


KS. DR. JÓZEF LUBELSKI. 


jekcie nowego wkładu zachodnie- 
go z udziałem Anglii, Francji, Nie 
miec i Włoch, a więc czegoś w ro 
dzaju nowego „paktu czterech“, 
który przed laty był pomyslem 
Mussoliniego, a teraz miałby być 
podjęty na nowo przez Anglię! 
Niemcy mianoby zachęcić do u 
dziaiu w:tym pakcie widokami us. 
tępstw kolonialnych (a zapewne i 
innych), Włochy zaś — uznaniem 
zaboru Abisynii. Wzamian za to 
Niemcy i Włochy musiałyby 
„współpracować” w Lidze Naro- 
dów. 

Niedowarzone i szkodliwe pro- 
jekty tego rodzaju, jeżeli mają ja- 
ki sens, to tylko ten, że pozwala- 
ją Anglii wygrać na czasie i wy- 
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(lnpstwo Masline a Hoztzelno 


W piątkowym „Głosie Naro- 


kańczać jej program zbrojeniowy. du” niejaki p. K, Turowski wy- 


Jest to więc polityka odkładania 
wojny, przesuwania jej na czas | 
późniejszy, ale nie polityka — po 
koju. Mimowoli nasuwa się poró- 
wnanie wizyty Halifaxa — pewien 
publicysta angielski przypomina 
to — z wizytą Haldana w Berlinie 
w r. 1912, w dwa lata przed wy- 
buchem wojny światowej.. 


(imb.) 


rodukował artykuł p. t, Sojusz 
socjalistów z komunistami — 
zawarty, Chodzi o rozmowy, 
przeprowadzone ostatnio po- 
między tow. tow. Leonem Jou- 
laux, Schevenelsem i Stolzem 
z jednej strony a przedstawicie- 
lami sowieckich związków za- 
wodowych ze strony drugiej. 

Pisaliśmy o tych rozmowach 


zy wegziiny w okres nowego kryzys 


(W) Z uporem powraca na ia- 
my prasy również codziennej, a 
rie tylko fachowej, gospodarczej, 
zagadnienie: „Czy stoimy już w 
obliczu nowego kryzysu?“ 

Jaka jest wymowa faktów? Do- 
wodzą one jeśli porównać sytu cję 
obecną z sytuacją z przed roku, 


że nastąpiła w każdym razie sta-. 


gnacja, wstrzymania ruchu wzwyż 
w większości ważniejszych kra- 
iów przemysłowych, 

Jeśli weźmiemy Anglię, produx- 
cja jej pozostaje mniej więcej ..a 
tymże poziomie, co przed rokiein. 
Przekracza ona co prawda o 25% 
stan z r. 1920, ale nie trzeba za- 
pominać, że w tym okresie sytua- 
cja przemysłu angielskiego hyta 
daleka od pomyślności. 

W Stanach Zjednoczonych, 90 
wzroście produkcji w końcu 1:36, 
nastąpiła stabilizacja na poziomie, 
zbliżonym do stanu z r. 1929, a — 
po zniżce w czerwcu i lipcu r. Do 
poprawie we wrześniu — nasiąpi- 
ło ostatnio ponure pogorszenie 
sytuacji. 

Wskaźnik produkcji przemysło- 
wej we Francji, który w sierpniu 
1936 obniżył się do poziomu 66,7 
-— w kwietniu 1937 wykazał liczbę 
75,3, by w sierpniu r. b, znów Się 
obniżyć. Holandia dość dobrze 
zdołała wyzyskać sytuację po ob- 
niżce wartości pieniądzą i wskaż- 
nik produkcji w grudniu r. b. wy- 
nióst 91,4 (wobec 1929 = 100). Od 
tego czasu dał się zauważyć nie- 
znaczny wzrost, który jednak w 
lipcu ustąpił mie'sca ponownemu 
skurczeniu się produkcji. 

Zaznaczyć należy, że. Holandia 
należy do niewielu krajów, ktore 
wykazały w ostatnim czasie zna: 


czny wzrost produkcji. jest jesz-|, 


cze w tej liczbie Japonia, ale to 
pozostaje w związku z ożywionym 


okresem przygotowań wojennych. 

Nawet i gospodarka państw fa- 
szystowskich, rzekomo  uniezależ: 
niona od sytuacji światowej, rze- 
komo znajdująca się na drodze do 
„samowystarczalności* —- ulegla 
ogólnej tendencji. W Niemczech 
mamy utrzymanie się produkcji na 
tym samym poziomie, oznaczonym 
przez wskażnik 117. Produkcją 
wioska, która w maju r. ub. osią- 
gnęta poziom 107, w lipcu r. 9. 
wynosiła zaledwie 86,7. 

Tak więc r. 1937 zaznacza się 
osłabieniem, a nawet w niektórych 
krajach całkowitym wstrzyma- 
niem owej poprawy gospodarczej, 
która zaznaczyła się od r. 1932, 

Czy można jednak mówić, że to 
osłabienie oznacza początek no. 
wego kryzysu? Ostatnie załamanie 
się cen i kursó wna giełdach świa- 
towych dało podstawę do nowych 
uwag na temat nadciągania no- 
wego kryzysu. Ba! nawet pismo 
francuskie „l'Europe Nouvelle“ 
(„Nowa Europa") stwierdza, że 
kryzys już nastąpił, czego przyczy 
ną jest jednak nie spadek kursów, 
lecz sytuacja gospodarcza, w szcze 
gólności w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

„L'Europe Nouwelle* f(przytatza 
my za „Polityką Gospodarczą: ) 
pisze o tym nowym kryzysie: 

„kryzys trwać będzie stosu. 
kowo krótko i że zasięg jego nie 
będzie duży. Zauważmy, że «ry. 
zys 1929 r. nie byłby tak głęboki, 

gdyby nie to, że rozpoczął sę w 

szczególne niesprzyjających  wa- 

runkach, óż żadna z podstawo. 
wych dyspronoreyj ówczesnych ob” 
cnie, nie istnieje. farmerzy amer” 
kańscy me są więcej przeciążeni 
długami, rynek londyński nie uplaso 
wał na długie terminy w. Austri i 


łu, pożyczonych na terminy krót. 
kie, ceny w złocie są anormalnie 
niskie i produkcja złota będzie na. 


dał rosnąć. Jeśli nie może ona za- 
trzymać spadku kursów, to jednak 
znaczne ułatwi przyszłą zwyżkę 
cen. Możliwe, że rozpoczyna 
kryzys o małym natężeniu, podob- 


ny do tych, jakie znamy z lat 1395 | 


1914 i których czas trwania 
rzadko przewyższał jeden rok“, 
Słowem twierdzenie to brzmi: 

kryzys, być może już nastąpił, tyl- 

ko nie ma tych przyczyn, które w 

r. 1929 zwiększyły jego siłę, zasięg 

i spowodowały przeciągnięcie się 

jego trwania, 

Czy twierdzenie to jest słuszne? 
Wiedzieliśmy, że już od roku irwa 
zastój, a okres poprawy wiaściwie 
się zakończył. 

Czy jednak ten zastój istotnie 
przeszedł w kryzys? Wielce intere 
sującym był fakt, że po ogłoszeniu 
wielkiego planu budowlanego Rvo 
sevelta, gieiddy natychmiast, zarea- 
gowały dodatnio. Załamanie kur- 


sów, przynajmniej na razie, ustą-: 


pilo miejsca poprawie. 

Z powyższych faktów wypływa 
łyby dwie uwagi ogólne: 

Przede wszystkim — tak czy 
inaczej — trudno mówić o tym. 
że świat wszedł pod rządami, ka- 
pitalizmu w okres trwałej pomyśl- 
ności. 


A następnie — nadzieja prze: 


zwyciężenia obecnego zastoju, je-| 


śli chodzi o Stany Zjednoczone, le- 
ży w planowych poczynaniach, jak 
np. w wielk'm amerykańskim pro- 
gramie budowlanym. Oznacza’ to, 
że prawa regulacyjne ustroju ka- 
pitalistycznero, na podstawie któ- 
rych, po kryzysie następowała fa- 
za pomyślności — zostały osła- 
bione. 

Dla mas pracujących jest to je- 
szcze jedna wskazówka, że zna- 


w Niemczech wielkich mas kap'ta- | jeść trzeba drogi wyjścia z ram o- 
becnego ustroju gospodarczo-spo- 


łecznego. 


się| 


parę dni temu. Daliśmy też wy- 
raz naszemu sceptycyzmowi, je- , 
śli mowa o szansach wyniku 
zytywnego. Bo sprawa jest 

ściwie bardzo prosta: 

1) nasza Międzynarodówkz .. 
Zawodowa nie uzna i nie może. 
uznać „Profinternu” (Komuni: 
stycznej Międzynarodówki Za... 
wodowej) za czynnik równo- 
rzędny; „Profintern” nie istnie- 
je zresztą w życiu RE 
stym; istnieją związki, działają- 

ce na terenie Państwa sowiec- 
kiego; 

2) te związki, działające na 
terenie Państwa sowieckiego, 
mogłyby — teoretycznie—przy 
otąpić do naszej Międzynaro- 
dówki Zawodowej; musiałyby 
| wszakże przed tym: 

a) przystosować się do naszej 
Międzynarodówki Zawodowej 
;w zakresie ideologicznym; 

b) uniezależnić się od Rządu 
sowieckiego; 

c) zmienić odpowiednio wła* 
sna budowę organizacyjną; 

3) ponieważ ustrój państwo” 
wy ZSSR. i jego system rządze 
nia uniemożliwiają faktycznie 
to wszystko, co wyliczyłem 
przed chwilą, — dlatego właś- 
nie odnosimy się do samej pró- 
by bardzo a bardzo sceptycz= 
nie. 


2. 
* 


Chyba jasne... dostatecznie? 
Ów p. K. Turowski natomiast, 
opisując zdarzenie, przedsta 
wia je, iako „sojusz“ socjali- 
| stów i komunistów. To jest ze 
strony p. Turowskiego wyni« 
kające z nieznajomości sprawy 
— głupstwo. Aliści głupstwo 
staje się głupstwem złośliwym 
a bezczelnym z chwilą, gdy p. 
Turowski pozwala sobie napi- 
sać a „Głos Narodu“ pozwala 
sobie wydrukować takie oto 
| zdanie: 
Pp. 
dą otrzymywali 
la". 
W tym miejscu dyskusja dal- 
sza przestaje być możliwą. Lu- 
dzie przyzwoici nie mają żad- 
nego obowiązku reagować na... 
„polemikę“ tego rodzaju. Mo- 
gą najwyżej poradzić ks. Piwo- 
warczykowi, redaktorowi „Gło 
su Narodu”, by „Głos Narodu“ 
zainteresował się nieco bliżej 
zasadami etyki.. chrześcijań- 


skiej, | 
M. NIEDZIAŁKOWSKL 


Żuławski i Kwapiński bę- 
rozkazy z Krem- 


———————7100 


W dalszym toku czwartkowej dys- 
kusji nad ustawa skarbową i ex- 
posć zabrał głos pos. Hanebach, 
którego poglądy są zbliżone do po- 
glądów lewicy legionowej. 

Poseł Hanebach mówił: 

„Rozbiliśmy partyjnictwo, by zje- 
dnoczyć  społeczeńswo, a jednoczyli- 
śmy społeczeństwo tak, że stoimy 
dziś wobec kompletnego rozbicia t 
rozkłada, które grozi Państwu nteo- 
bliczalnymi nastepstwami. Rzucali- 
śmy piękne hasła, ale nie wlewali- 
śmy w nie treści. Zorganizowaliś- 
my samorząd terytorialny. Ustawa 
samorządowa miała wciągnąć całe 
społeczeństwo w orbitę pracy dla sie- 
bie i państwa. W realizacji tej za- 
sady doszliśmy do tego, że samorząd 
marny na papierze, a de facto rzą- 
dzi administracja państwowa. Je- 
żeli to wynika z braku zaufania do 
społeczeństwa, to nie dziwmy się, że 
zrodziliśmy w społeczeństwie uczucie 
wzajemności. To samo może w mniej 
ostrej formie obserwujemy w samo- 
rządzie. gospodarczym i społecznym. 
Społeczeństwo to zateskniło wreszcie 
do realizacji w życiu codziennym u- 
staw, począwszy od ustawy konsty- 
tucyjnej, domaga sie ono poszano- 
wania prawa przede wszystkim od 
jej twórców i stróżów. 

NAPAŚCI I SPRAWCY 
NIEZNANI 

W życiu codziennym obserwujemy 
fakty, że winni nieposzanowania 
prawa nie zawsze są pociagani do 
odpowiedzialności. Nie wykryci zo» 
stali sprawcy napadu na mpublicystę 
Wastiutyńskiego, na kierownika O. 
N. R. Piaseckiego, na kierownika 
Zwiazku Młodej Polski Rutkowskie= 
go, na pracownika drukarni A. B. C., 
na pochód Bundu. Gdy w wypadku 
zorganizowanego napadu na redakcję 
A. B. C. sprawca się przyznał, a był 
nim Związek Młodej Polski, nie wy- 
ciagnięto właściwych konsekwencyj i 
Związek ten pozostaje jako trzon 
ideowy O. Z. N. Kastet i pałka sta- 
ły sie argumentem molitycznym mlo- 
dzieży, nieznany sprawca stał się 
przysłowiowym Czynnikiem rozkładu, 
podczas gdy tworzy się dla niewice 
domych celów wielkie prącesy, które 
zawstydzają poczucia instynktu spo- 
łecznego i państwowego. Słynny pro- 
ces Parylewiczowej sprawiał wraże» 
mie powszechnego niemal  mprzekupe 
stwa w instutucji wymiaru sprawie- 
dliwości, a skończył sie na nie nie 
zmaczącej w życiu Państwa drobnej 
aferze kilku spekulantów. Proces 


. 


SPRAWA OKÓLNIKA 

i P. PREMIERA 

„Nawiązując do przemówienia 
gen. Żeligowskiego, p. Premier o- 
świadczył: > 

Gdyby mi powiedział jakiś zasu- 
szony prawnik, że rok temu naruszy 
łem konstytucję, i on do mnie teraz 
przychodzi i mówi mi: „naruszyłeś 
pan konstytucję, dziś to panu mó. 
wię”, to pomyślałbym sobie, że tak 
on rozumuje, że dla niego jest to teo 

yczna kwestia, że może to tak so 

mówić. 

Ale jeżeli generał, jeden z naj- 
dzielniejszych generałów, zdobywca 
Wilna, mówi mi przeszło w rok 
po dokonanym fakcie, że ja naruszy- 
łem konstytucję, i mówi to spokoj. 
nie, po przyjacielsku, a potem prosi 
mnie, abym cofnął okólnik, którym 
naruszyłem konstytucję, to mnie nie 
chce się w to wszystko wierzyć, tu 
coś nie sztymuje, 

I dlatego nie korzystam z nieobec 
ności gen. Żeligowskiego. Przeciwnie: 
jako były podkomendny znam go do 
brze, mam sentyment dla niego i 
wiem, że gdybym naprawdę naruszył 
konstytucję, to nie czekałby rok na 
to, by wytoczyć dochodzenie w tej 
sprawie. Działałby natychmiast. Pó. 
ki nie wytoczy dochodzenia, póki nie 
spowoduje postawienia mnie przed 
trybunałem stanu, — jestem spokoj 
ny, że konstytucji nie przekroczy- 
lem“, A 

„SYTUACJA USPOKAJA SIĘ* 

"W ciągu półtora roku — mówi da- 
lej p. premier — ciągnę tą starą ino 
ją drógą w kierunku  sprawied:iwo.» 
ści społecznej. Nie będę tutaj wam 
grzykładów cytował, powiem tylko 
ogólnie, że jednak nastroje, że jed- 
nak sytuacja w kraju pomimo wszy- 
stkie plotki, pomimo wszystkie „no. 
ce“, czy „kwadranse* obiecywane, 
stopniowo uspokaja się, że sytuacja 
socjalna się poprawia, że zarobki 
wzrastają, że na ogół biorąc, nie li- 
ezac tragicznych dziesięciu dni sierp 
niowych, mamy w ciagu roku ostat.. 
niego jednego zabitego i kilkunastu 
rannych. Spokój więc jest. 

. STRAJK CHŁOPSKI 

Następnie omawia p. premier 
sprawę strajku chłopskiego. Przy- 


yskusja po 


Sir. 
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Mowa premiera Sławoj S$Skiadkowskiego 


Hanebacha 


skarbowców nie w mniejszym stop- 
niu zdyskredytował cały aparat skar 
bovy. A toczący się obecnie proces 
pfzeciw Studnickiemu wywołuje wra 
żenie że dla rozgrywek osobistych 
roztacza się przed światem obraz 
ponurych stosunków, które oddalają 
obywatela od właściwego pojmowa- 
nia obowiązków względem Państwa. 
Z drugiej strony, gdu ktoś stawia 
zarzutu pod adresem jednej tulko 
czy kilku osób, odpowiedzialnych 2a 
organizacje sprawiedliwości, zamyka 
się drzwi Sadu. 

Podważane poczucie sprawiedliwo- 
ści j umiaru udziela się wszelkim 
czynnikom  sprawującym władzę. 
Gdy w Zwiazku Gmin Wiejskich wy- 
kryte zostają nadużycia. nie widzi- 
my reakcji ze strony władz. . Nato- 
miast nagłą ostrą reakcję obserwu- 
jemy do wielkiej i zasłużonej orga- 
nizacji Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego“. 

SPRAWA Z. N. P. 

Pos, Madeyski mówi o atmosferze 
zakłamania. 

Pos. Hoffmon 


r 


| 


broni Zw. Naucz. 


Pol. Dziesięć lat siedział pos. Hoff- 
man w Zarządzie Głównym i nie 
wyczuł tendencyj komunistycznych. 


Jeden numer „Płomyka'* w ciagu 20 
lat był — powiedzmy — omyłkowy, 
a cóż powiedzieć o numerze wyda- 
nym za rzadów komisarskich, w któ- 
rym było 165 błędów, 
ARESZTOWANIA 

„Na Wołyniu: w lipcu i sierpniu 
aresztowano 120 ludzi, a po 2 mie- 
siącach wypuszczono 93. Już raz 
zapytywałem się, czy droga: poprzez 
więzienie jest: skutecznym działaniem 
dla uobywatelenia człowieka? , Jeżeli 
dziś widzę te wielkie aresztowania 
i zarazem porównam ten fakt z tym, 
że pewnero profesora. Uniwersytetu 
aresztowano i robiono mu dużo przy- 
krości, a za nim zaraz ujął się Se- 
nat i mimo to ten profesor doznawał 
przykrości,.to co dopiero będzie z ta- 
kim chłopem, za którym się nikt. nie 
ujmie. On siedzi nie 2 dni, lez 2 
miesiące i to w okresie żniw. Z fa- 
kim rozgoryczeniem wyjdzie on z te- 
go więzienia? Również uderzyło mnie, 
że w-procesie adwokata Szumańskie. 
go powiedziano w motywach wyroku, 
że podsądny dotknął osobiście Min!- 
stra i że ta część rozprawy odbyta 
się przy drzwiach zamkniętych'*. y; 

Przemawiało jeszcze kilku mów 
ców, a wśród nich pos. Sommer- 
stein o zarządzeńiach ławkowych, 
o demolowaniu sklepów żydow- 


skich i t. p. 


| 


tacza odezwę Stronnictwa- Ludo- 
wego: 

„Stronnictwo Ludowe w swej ode- 
zwie napisało co następuje: 

„Chłopi! od 16 sierpnia 1937. io'25 
sierpnia włącznie strajk chłopski", 
Dalej piszą tak: W tym czasie wszy 
sey chłopi w Polsce.z wyłączeniem 
Pomorza, Wileńszczyzny, Wołynia, 
Małopolski Wschodniej i Ślaska Gór 


nego, winni nie nie kupować, ani hie f 


nie sprzedawać, nie wyjeżdżać do 
miast i pracować tylko przy koniecz 
nej pracy na swych- gospodarstwach. 
A dalej piszą: „nie dajcie się jednak 
sprowokować do żadnych innych wy 
stąpień, zachowujcie się spokojnie. 
godnie, zastępujcie się na wypadek 
aresztowania itd.*, a na końcu ode- 
zwy jest napisane: „nasz nowy czyn 
chłopski, ten nasz /dziesięciodniowy 
strajk chłopski, musi być początkiem 
do przywrócenia chłopu w Polsce 
praw do życia — współgospodar”a, 
a krajowi ładu, porządku i bezpie. 
czeństwa. 

„Koledzy! Rzeczywiście uwierzyłem 
tej odezwie i miałem wrażenie, że 
po święcie Żołnierza ten strajk, być 
może, będzie ograniczony do zwykłe 
go strajku, że przejdzie względnie 
spokojnie. 

Ale możecie mi zadać również ko. 
ledzy pytanie, dlaczego nie przyjecha 
łem natychmiast do kraju, gdy do- 
wiedziałem się, będąc we Francji, że 
tu dzieją się podobne rzeczy. `‘ 

Czynniki miarodajne francuskie 
były uprzedzone, że będę tam przez 
2 tygodnie i kiedy gazety francuskie 
zaczęły się rozpisywać, jaka to strasz 
na rewolucja jest w Polsce, po tele- 
fonicznym porozumieniu się z Rza- 
dem w „Warszawie. doszedłem do 
przekonania, że lepiej będzie jednak, 
żebym nie wracał do Polski, nie wy- 
jeżdżał z Francji, bo  wychodziłoby 
to tak, że premier Polski nie może 
nawet na 2 tygodnie wyjechać, bo 
tam zaraz dzieją się okropne rzeczy. 

REAKCJA NA STRAJK 

Następnie powiada p. premier, 
że wypadki „nie były  działalno- 
ścią całego Stronnictwa Ludowe- 
go, ale mafii, która. w: tajemnicy 
podburzała chłopów..." i mówi Ja 
lej: 


„Proszę panów, reakcja policji mu 
siała być bardzo ciężka. 42 zabitych 
chłopów, proszę kolegów. Kilkudzie- 
sięciu poturbowanych policjantów — 
też synów chłopskich — leczyło się 
jeszcze długi czas w szpitalu. Nie. 
wątpliwie są to rzeczy tragiczne, nie 
watpliwie są to rzeczy, które mafia 
pewnego stronnictwa w sposób ban- 
dycki i w tajemnicy nawet przed tym 
stronnictwem, przygotowała. Natu- 
ralnie trzeba było strzelać, bo były 
to rozruchy anarchistyczne, które o. 
bejmowały kilka powiatów. Gdybym 
miał, tak jak to jest we Francji, 60 
tysięcy gwardii ruchomej, gdzie w| 
razie rozruchów wysyła się nie woj. 
sko, lecz tę gwawdię, która siłą swą 
bez strzelania tlumi rozruchy, to 
mógłbym nie strzelać. Niestety, po- 
siadam tej policji za mało i wskutek 
tego strzelanie było nieuniknione. 

Wspomniawszy o swych bada- 
niach warunków życia ludności 
Małopolski Zachodniej i sprawie 
pomocy dla miejscowej ludności, 
przechodzi p. premier do sprawy 
ZNP. 


SPRAWA Z.N.P. 

P. premier powiada, 
iąc do przemówienia posła 
manna, 

„Z tym Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego długo się namyślałem, jak 
by postąpić z nim, to znaczy z jego 
Zarządem, Kiedy przyszedł do mnie 
ieden z polityków opozycji po zawie 
szeniu Zarządu i zapytał mnie czy 
sobie zdaję sprawę z powagi Sytua. 
cji — powiedziałem mu: tak jest, je 


nawiązu- 
Hoff- 


Według wiadomości nadcho- 
dzących do Szanghaju, 70 kim. na 
wschód od Nankinu w toku jest 
wielka bitwa. Chińczycy rozpo- 
częli tu na całym froncie niespo- 
dziewany kontratak i mieli pono- 
wnie zająć miejscowość Kwang 
Teh, która przed kilku dniami 
zdobyta została przez Japończy- 
ków. * 

Również w okalającym Tang- 
jang terenie górskim Chińczycy 
mieli odnieść cały szereg sukce- 
sów lokalnych.  Przyczym—rzecz 


na wycofanie obe 


Rząd hiszpański nadesłał z Bar- 
celony następującą odpowiedź na 
propozycję komitetu nieinterwen- 
cyjnego: 

1) Rząd hiszpański  aprobuje 
projekt wysłania mieszanych ko- 
misyj międzynarodowych na teren 
walk celem ustalenia cyfry obcych 
ochotników i przygotowania za- 
rządzeń dla ich wycofania. Czy- 
niąc pewne zastrzeżenia co do e- 
wentualnych uprawnień tych ko- 
misyj, nota hiszpańska zapytuje 
również jakiego rodzaju zagadnie- 
nia złączone być mają z akcją wy 
cofania ochotników, 

2) Nota hiszpańska wskazuje na 
pewne nieścisłości i niezgodno- 
ści, zachodzące pomiędzy pla- 
nem brytyjskim z 14 lipca a póź- 
niejszym planem opracowanym 
przez przewodniczącego urzędu 
nieinterwencji admirała von Dul- 
ma i sekretarza generalnego tego 
urzędu Hemminga. Nota wskazu- 
je na przykład na fakt, że w pla- 
nie brytyjskim z 14 lipca projek- 

. 


[ARCO zapowiada 


Hiszpanii 


Generał Franco przesłał Rządo- 
wi brytyjskiemu notę, w której. 
jak twierdzą, zapowiada rozpoczę 
cie blokady części Hiszpanii zaję- 
tej przez wojska rządowe, 

Franco zawiadamia, że dał do- 
wództwu sił morskich rozkaz, by 
nie liczono się ze „sferami neu- 


Ostatnie depesze i wią 


stem przygotowany na strajk gene- 
ralny. Rzeczywiście, zdawałem sobie 
sprawę, że, to jest pociągnięcie © 
wielkiej wadze państwowej, a nie ja 
kieś pokazanie przez Składkowskie. 
go, kto będzie mocniejszy, czy ja, 
czy oni, 7 


„GŁOS NAUCZYCIELSKI“. 

Ostatnią kroplą, która wyczerpała 
moją cierpliwość, były artykuły w 
„Głosie Nauczycielskim“, które za. 
częły już otwarcie gloryfikować rz 
dy zaborcze kosztem polskich, którym 
„Głos Nauczycielski“ powinien właś 
nie służyć, 

Zarówno w „Głosie Nauczyciel. 
skim“ z 19 września tego roku, jak 
1 W „Głosie Nauczycielskim“ w roku 
zeszłym mówi się o tym, że szkoły i 
nauczyciele byli zupełnie inaczej “rak 
towani przez zaborców, a _ obecny 
tząd traktuje ich w sposób fatalny. 

Nie będę wyliczał ludzi —- mówi 
dalej p. premier — mnie nie chodzi 
o ludzi, którzy byli komunizujący, 
ale chodzi mi o atmosferę, o tolero. 
wanie przez Zarząd tej atmosfery. 

Tutaj jest np. „Teatr w Szkołe*, 
gdzie jest przedstawione, jaki ma 
wpływ wychowawczy teatr w Sowie- 
tach. Pewna paniusia pisze, jak trze 
ba wychowywać i wzdycha, jak jest 
dobrze w Sowietach, a na końcu pis- 
sze: „a gdyby tak u nas?...* i wielo 
kropek, 

Pisze inna paniusia, że to będzie 
wychowanie „socjalistyczne'. Oczy. 
wiście, pisze się, że to jest wychowa 
nie socjalistyczne, lecz my wiemy, że 
to nie jest wychawamie socjalistycz- 


Pod Nankinem 


Niespodziewane natarcie GHINSKIE 


znamienna — w walkach tych za. 
czyna odgrywać coraz większą 
rolę lotnictwo chińskie, Uporczy- 
we pogłoski mówią, że w najbliż.. 
szym czasie dowództwo chińskie 
wprowadzi w akcję poważniejsze 
jednostki lotnicze złożone z najno- 
wocześniejszych samolotów bojo- 
wych, 

Na froncie Nankińskim wystą- 
piły obecnie w rejonie Wuhu i 
Tangjang poraz pierwszy więk- 
szę kontyngenty wojskowe z pro- 
wincji Seczuan. 


UCE TEES WIK TEESE TEE KATEN TR ATAPI TE 


towane było ustanowienie obser- 
watorów i kontroli w portach hi- 
szpańskich. Natomiast plan Van 
Dulm-Hemming projekt ten zarzu- 
ca, 
jaśnienie, który z planów w tego 
rodzaju sprzecznych sprawach 0- 
bowiązuje. 

3) Wyrażając swoją zgodę na 
przeprowadzenie przez komitet 


nieinterwencji stopniowego wyco» į 
fywania ochotników z zachowa. | oj 
niem proporcjonalności co do wza juwagę nieszczególne wyniki, osiąz- 


jemnego stosunku obcych sił po 
obu stronach walczących nota do- 
maga się, aby zostało jednak 
zgóry ustalone, jakiego rodzaju 


bronie wycofane być mają pierw. | strzostw kiasy A. okręgu warszaw. 


sze. 
4) Nota zwraca uwagę, że poj 


stronie gen. Franco walczą pod-15) Kadra 10, 6) Polonia Ib 10, 7) Or 
dani sułtana marokańskiego, czy- | 


niąc tym samym aluzję, że doma- 
ga się traktowania maurów, jako 
obcych ochotników, którzy podle. 
gają wycofaniu. 


ahoni tlokadę 


Ludowej 


tralnymi* o ile okoliczności będą 
tego wymagały, 

Franco obstaje przy swym pra- 
wie do zatrzymywania wszystkich 
stątków, które wejdą do któregoś 
z .portów rządowych i atakowania 
ich w chwili, gdy przekroczą gra- 
nice hiszpańskich wód terytorial- 
nych. 


domości na str. 1 i 2-ej 


Nota hiszpańska prosi O wy- |stkich wspaniałą grą, doskonałą kon 


re, a bolszewickie. My nie wychowu 
jemy dzieci w teatrze. Tego rodzaju 
kierunek jest szkodliwy. Jest to kie 
runek niezgodny z psychiką naszego 
narodu. 

„PŁOMYK* 

W sprawie „Płomyka', p. pre- 
mier, mówiąc o reprodukcji obra- 
zu Lenca, powiada: * 

A oto w numerze „Płomyka”, po- 
święconego Sowietom są przedsta. 
wione małe dziewczynki  bolszewie- 
kie. Daj im Boże, ja nie mam w so. 
bie ani cienia zazdrości, ani też ja- 
kiejkolwiek nienawiści. Niech te 
Gzieci w Sowietach tak wyglądzją. 
Ale dlaczego przeciwstawiać te we- 
sole dzieci w Sowietach oto temu o- 
brazowi strajkujących robotników? 
(przerywania). W tym numerze „Pło 
myka“ sowieckiego jest jeszcze „List 
z Syberii“ Or.Ota, gdzie syn pisze 
do matki. W wierszu w przedostat- 
niej strofce pointą całego wiersza 
iest, to, że jedyną pociechą wytrwa.- 
nia w polskości daje mu wiara. Ja. 
kieś brudne, bezczelne ręce opuszeża 
ją tę strofkę, wyrzucają ją tenden- 
cyjnie, żeby dziecku polskiemu nie 
dać o tej wierze przeczytać”, 

Wreszcie uwągi swe pod adre- 
sem ZNP kończy p. premier, jak 
następuje: 

Nie chcę zwalczać związków zawo 
dowych. Nie chcę. ażeby Związek 
Nauczycielstwa Polskiego znajdował 
się pod pręgierzem. opinii, Zrobiłem 
wszystko, ażeby jak najprędzej od. 
były się nowe wybory, ażeby nowy 
Zarząd pracował w myśl wytycznych 
narodu polskiego, więcej nic. 


Koła obserwatorów wojsko- 
wych, znajdujących się w Szang- 
haju, sadzą, że Japończycy zarzą- 
dzili pewne przegrupowania w ce- 
lu definitywnego okrążenia Nan- 
kinu. Japończycy zaatakowali z 
powietrza umocnienia chińskie, 
znajdujące się na północnym brze- 
gu rzeki Jangtse. (ATE). 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


PIŁKA NOZNA 


ANGLICY O KROK OD PORAŻKI, 

W środę odbył się w Londynie wo 
bec 46 tys. widzów oczekiwany z du 
żym zainteresowaniem mecz piłkar. 
ski pomiędzy reprezentacjami Anglii 
i Czechosłowacji. Wbrew wszelkim 
oczekiwaniom Anglicy wygrali z tru 
dem nieznacznie 5:4 (8:2). Reprezen 
tacja Czechosłowacji zaskoczyła wzy 


dycja, świetną techniką, skuteczną 
zespołową grą i dyspozycją strzało- 
wą. Do ostatniej chwili wynik me- 
czu stał pod znakiem zapytania, Do 
piero w ostatniej minucie strzał Mat 
thewsa zadecydował o zwycięstwie 
Anglii. pi 

Wynik ten jest prawdziwą roma. 
ą, zwłaszcza gdy się weźmie „od 


nięte ostatnio przez reprezentację 

piłkarską Czechosłowacji. 

STAN MISTRZOSTWA KLASY A 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 
Tabelka rundy jesiennej mi. 

skiego przedstawia się następująco: 
grupa ogólna — 1) Bzura 15, Ł) 

PZL 14, 3) Pogoń 13, 4) Orzeł 12, 


don 10, 8) Otwock i KS 9, 9) AZS 
7, 10) Żyrardowianka 4, 11) Czecho 
wice 2 pkt. 

grupa robotnicza: 1) Skra 12 pkt., 
2) Gwiazda 8, 3) Drukarz 6, 4) Żar 
5,5) Sarmata 5, 6) Marymont 3, 7) 
Elektryczność 1 pkt. 


WĘGIERSCY HOKEIŚCI 
NA ŚLĄSKU 

W Katowicach bawili węgierscy 
hokeiści BBTE z Budapesztu. Pie"w- 
szego dnia rozegrali mecz z Dębem, 
przegrywając 0:8. $ 

Drugi występ węgierskiej drużyny 
hokejowej BBTE na Śląsku przyniósł 
im w zwycięstwie nad  kombinowa.- 
nym zespołem Dębu i Cracovii &:0 
(1:0, 1:0, 1:0), Węgrzy przystąpili 
do tego spotkania, zasileni specja. 
nie sprowadzonym na ten mecz Ka- 
nadyjczykiem Steaplefordem. Gra by 
ła ostra, przeprowadzona w szybkim 
tempie, Węgrzy przewyższali niej. 
scowych technicznie i grą zespołową. 
Szczególnie wyróżnił się kanadyj. 
czyk Steapleford, który był motorem 


ityczna w Sejmie 


KLUB O.Z.N. 
Chcę stwierdzić — mówi na 
gen. Składkowski — fakt dla 
jako rządzącego wielkiej donio | 
i będący źródłem wielkiej Ta dd 
to jest początek krystalizowaniż rządź p 
opinii parlamentarnej, Kto je- 3 
e 


kofc! 
mnie: 
słośći 


ten wie, jak jest ciężko rządzić, j 
żeli w parlamencie każdy ma sw) je 
oddzielne zdanie, To oddziaływ 
równocześnie na społeczeństwo. e7 ę eg 
tego z radością witam krystalizace?” 
Opinii parlamentarnej w postaci A "e 
ła parlamentarnego OZN. Uważa w 2 
że dla każdego rządzącego człowie* 
jest to wielka ulga. ŻAB 

W ten sposób nabieram pewnej EL 
wagi, że nie wywrócę się może pea xf 4 
jakiejś przypadkowej strzelaninie ` 
bo przy jakimś innym 
wym epizodzie, 
w parlamencie i opinię w r 
do której będę miał możność S/€ 
sować, , 

Mam nadzieję, mogę już m 
o tym, że być może, uda mi sie; 
dać władzę w ręce, które będą mie 
za sobą większość w parlamencie 
większość w społeczeństwie. 

A wtedy, kiedy mi się to uda, 797 

i 


c 


A 


> 


HR 


arzyć "18 
od” y 

ły 
i 


baczycie mnie wesołego i uspok% i 
go, przechadzającego się na Krak” 
skim Przedmieściu z rumieńcem 
licach, z melonikiem na bakier, 

ło nucącego „Pierwszą Brygadę". 


Przemówienie 
p. Miedzińskiego 


Odpowiadał pos. Żeligow$ 
mu także wicemarszałek Miedź 
ski, d gg] 

Zacytował okólnik gen. SK, 
kowskiego, w którym było Pro 
dziane „Zgodnie z wolą pan R 
Prezydenta Rzeczypospolitej i t. ad 
zarządzam co następuje i t n 
Skoro więc p. Prezydent wedi A 
konstytucji zajmuje pierwsze miej 
sce w hierachii władz, skoro Sta 
się to za zgodą Rządu i parlam 
tu to nie ma żadnej kwestii, 


REPLIKA m 
POS. ŻELIGOWSKIEGO p 


kie 


Pos. gen. Żeligowski w cepa "4 
podkreślił swój szacunek dla ył AJ 


jednak, że uprawnienia p. 
denta Rzplitej także wypływalż 
konstytucji. 


drużyny. W drużynie polskiej 
zagrali Wołkowski i March 
oraz bramkarz Tarłowski, który 
wim} dwie bramki. 


BOKS 


LECHIA GROMI BOKSERÓŻ 
Z JANOWEJ DOLINY aF pi 
W środę wieczorem rozegt®™ | gru 
stał we plti go a bokserski sery f 
żynowe mistrzostwo Polski A pe” | 
Strzelcem z Janowej Dolmy ekot 
chia. Mecz wygrała Lechia W- fjwo7 
dowym stosunku 14:2. M a 
wa przewyższał mistrza Wołymć swe 
każdym względem i zwycięstwo = 
odniósł zupełnie łatwo. 


NARCIARSTWO 


KTO NIE MA NART MOŻE 7 
SOBIE WYPOŻYCZYĆ 

Dążąc do rozpowszechnieni, 
tu narciarskiego zarówno 
dzieży jak i starszego 
raz chcąc pomóc w upraw 
ciarstwa tym, którzy 14 
sprzęt narciarski zdobyć Sie 
gą, Miejski Urząd j jedno 
wypożyczalnię nart, w zę gk”. 
cześnie udzielane będą fach Aż 
zówki w zakresie na i 
pożyczałnia czynna jest W 
od 11 do 13 i od 15 do 16 
z wyjatkiem niedziel i 
lu Urzędu przy ul. Nowy Poł: 
m. 6. ost% y 

Niskie opłaty, które Sa mo) 
ledwie 1 zł. za WypOŻYCZEĆ z jęmić pb 
okres 10 dni, umożliwią À kieti 
korzystanie sprzętu nart 
Wypożyczane są deski 
ki. Wypożyczający 0 
nowa się dow 
nym fotografią oraz x 
pisać odpowiednią deklaraci? 


KOLARSTWO 
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AFERA KOLARSKA Ve Ban M 

Zarząd Łódzkiego OKT.. piefrpy | 
skiego postanowił zadany Ps W ji 
ka sekcji kolarskiej ‚W ia PEA f 
cha za działanie na SZ" i R 


larskiego i wywieranie ków, 
niego wpływu na żawodn jj 
kazać dy, s ms p eg? 44 
plinarnej Pol. Zw. sj. EDO 
wydania ostatecznej decy7ii w 
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Way acy uznani są za praco- 
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Wo 
deisio 


e hę iz tysięcy złotych. 
Gi: 
W „stawy. Przedsiębiorcy porto- 
w to g Prezentują pogląd, że prawo 
łoho+... dniowego urlopu nabywa 
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j btiekon e7 bez względu na ich 


Wyżę; Tego 


Ei æj członkowie Rady; lista 


| Ma) dniu 2 b. m. na zebraniu 191 | 


race, Mabywa robotnik po prze- 


| MR zZow shi 
h ym). Przedsiębiorcy ro- 
Bym?" że jeżeli robotnik w pierw 


7 do wynagrodzenia, 


na samorząd adwokatury 


HSR i 
Adwo renin warszawskiej Izby jp. n. Związku Adwokatów Pol- 
tay dok 3 w dn. 27 ub. m. zo- j| skich, lista wyraźnie polityczna, 


iteig.. onane wybory uzupełnia- |na czele z kandydatami obozu 
au członków Rady. W ten|t. zw. narsdowo - radykalnego 
DA H składzie obecnym Rady | poniosła zdecydowaną k!;:kę, do 
kein soing liczbę 19 członków której niewątpliwie przyczyniła 

a eszło z nowych wyborów. |się znakomita ilość głosów adwo- 
lk. mi wiedzeniu Rady w dniu, katów Polaków, którzy nie mogli 
ię cu członków Rady, na- | mieć zaufania do osób, będących 
Polaj: do Związku Adwokatów | zdecydowanymi wrogami demo- 
tym e którego lista na Wal- |kracji i wprowadzających na te- 
złoż ebraniu Izby przepadła, |ren adwokatury metody terroru 
wia — jak to już pisaliśmy— | moralnego, a nawet fizycznego; 
tirto cnie, wymierzone prze- |członkowie Rady, którzy opuścili 
Rowoobrsnym członkom 
odpowiedzi na to o- 
e członkowie Rady 
lewicz w. Barcikowski, Kopan- 
Wybrani Korhoński i Święcicki, 
okran, z listy Porozumienia De- 
ści Ycznego złożyli deklarację 
„Ww e tepujacej: 


zw 
Wiądczeni 
. ad 


Prezydium Syndykatu Dzienni- 
karzy Warszawskich  doręczyło 
dnia 2 b. m. p, ministrowi Ko- 
ściałkowskiemu pismo w sprawie 
pracowników „Dziennika Poran* 
nego“, w którym stwierdza m. in: 
Stanowisko pracowników  żosta- 
ło poparte jednomyślnie przez 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, który stanął w ob 


demonstracyj- 
opuszczeniem posiedzenia 
i. dwokackiej przez 5-ciu 
ow Rady oraz z uwagi na 


dy, nowoobranym członkom Ra- 
z stwierdzamy: 


ko ie sy udział wszyscy człon- 


cy. Zarząd Syndykatu Dziennika- 

ù ania pclityczne; na Wal- | rzy zajął takie stanowisko narów 

zn gromadzeniu zostały zgło- |Ni z organizacjami Związku Pra- 

wis trzy listy a w tym lista |cowników Spółdzielczych i Unii 

do zku Adwokatów Polskich, | Pracowników Umystowych, które 

należą wymienieni | poparły całkowicie pracowników 
| „Dziennika Porannego'. 


Sprawa tow. Sita 


w Zorganizowanie strzjku o- 
wé Jnego w Państwowej Prze- 
jy mi Mięsnej w Klikowej pod 
kte wem został oskarżony se- 
R, 7 Klasowych Zw. Zaw. w 
do Mowie, tow. Sit, oraz 33 ro- 
Ù tników, Tow. Sit był, jak wie- 

% przed kilku dniami postrze- ` 


Uchwały pracowników 


W. Nauczycielstwa Fois<iego 


zgodnie z faktycznym stanem rze 
czy, panującymi zwyczajami i 0- 
tzeczeniem arbitrażu —— natych- 
miastowego, jedńoczesnego fak- 
tycznego zatrudnienia pracowni- 
«sow, wychodząc z założenia, że 
instytucja spoieczna nie może so 
bie pozwalać na luksus utrzymy- 
wania podwójnej załogi praco- 
wników. 

Zebrani stwierdzili, że odpowie 
dzialność za przyjęcie nowych 
pracowników przez b. kuratora 
Z. N. P. p. Musiotą obciążyć może 
nę jego samego a nie Instytu- 
cję. 


lony na. ulicach Tarnowa. Na 
rozprawie tow. Sit został uwol- 
niony od winy i kary. 

Dwuch robotników skazano na 
3 tygodnie aresztu bez zawiesze- 
nia, 31 — na 3 tygodnie z zawie- 
szeniem kary. 


ją 


A 


$ 


taso wzków Z. N. P. po wystu- 
cji sprawozdania z konferen- 
toyidyiej przez delegatów pra- 
kow ków z p. kuraiorem Maci- 
W lism, uchwalono rezolucję; 
Noga; €j przyjmuje się do wiado 
baj Że zgodnie z wynikiem ar- 
tb, 


ogioszonego w dniu 30 
tą M. przez głównego inspekto- 
Stra Cy p. M. Klotta, wszyscy 


Piata Z. N. P., przyczym wy- 
tudj agrOdzenia za miesiąc 
Miższych nastąpi w dniach naj- 

ch. 


Zebrani zażądali — 


o Kil á ZO 

ky g iYgodni upłynęło od wy-ļ|odpowiadającego sześcię dniom 
p Sosa Pracy w Gdyni, zasą- | roboczym. 

ych 80 przedsiębiorców porto-| Na innym stanowisku stanęto 


Ych ną zapłacenie 6-cio dnio- 

Pracy; i lOPÓW robotnikom, którzy 
lą w porcie 3 lata, Fundusz 

Wy urlopów tych do dnia 

| "ZEg0 nie wypłacił, . 

Misje 02) nie o bagatelę, bo pre- 

Cies; robotników sięgają kilku- 


Ministerium Opieki Spolecznej i 
Sąd Pracy. Wyrok sądu mówi, że 
dla ustawodawcy obojętną jest 
okoliczność, na którą wskazują 
pracodawcy, bo decydującym dla 
sprawy jest fakt samej pracy w 
porcie przez okres 3 lat. 

Przed kilkoma dniami strony 0- 
trzymaiy wyrok z uzasadnieniem, 
którego treść pokrywa się ze sta- 

nowiskiem, jakie zajął Związek 


Zawodowy  Transportowców w 
skardze syndyka Związku, tow. 
adwokata Bieszka. 


Przedsiębiorcy przegrali faktycz 
nie w dwuch instancjach: w In- 
spekcji Pracy. (interpretatora u- 
staw) i w sądzie pracy, 

Przegrali i... nie płacą, 

Zachowanie się pracodawców 
w tej sprawie zwalnia nas od tlu 
mac»enia, dlaczego w porcie wre, 
gdzie źródło wrzenia i kto pono- 
si winę za: wzburzenie panujące 
wśród robotników i za następst- 
wa wzbierającego na sile niezado 
wolenia około 100 robotników 
portowych. 

Związek Transportówców pó 

|dejmuje ostatnią próbę zażegna- 
nia konfliktu. 

W liście, jaki . Związek Trans- 
portowców wystosował do Kasy 
Funduszu Urlopowego postawili- 


T zaistniał na tle interpreta- 


w czwartym roku pracy 
Warunkiem, że w poprzed- 
„atach robotnik nabył prawo 

Riowego urlopu. (Prawo do 


nic] 


Wąniu 150 dni w róki ka- 


Š 


„żę drugim roku pracy nie wy- 
Rre rzepracowanych 150 robo- 
tach dni, nie ma prawa po trzech 


posiedzenie, wzięli czynny udzia” | 
w tych wyboracn, nie kwestionu , 
jąc, iż zostały one dokonane zgo | 
dnie z obowiązującym prawetu: | 
w tych warunkach stwierdzamy, | 
iż zrzeczenie się przez wyniie- 
nionych na wstępie członków 
Rady mandatów, 'zresztą zakaza 
ue przez prawo o ustrcju adwo- 
katury, jest objawem  niedopu- 
szczalnym i niezgodnym ze sta- 
nowiskiem adwokata, jako rze- 
cznika prawa oraz godzi w zasa- 
dẹ samorządu vdwokackiego. 


| 
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W obronie pracowników „Dziennika Porannego“ 


Bezsporność postilatów praco- 
wników „Dziennika Porannego" 
w dziedzinie ich roszczeń mate. 
rialnych została uznana przez 
wszystkie instancje z którymi pra 
cownicy ci mieli do czynienia, a 
więc przez tymczasowego sekwe- 
stratora, inspektora pracy II O- 
kręgu, głównego inspektora pra- 
cy, wydział rozjemstwa i kurato- 
ra Związku Nauczycielstwa _ Pol- 
skiego, Pomimo to sprawiedliwo- 
ści nie staje się zadość: 46 osób 
pozbawionych pracy i jej warszta 
tu ze względów i powodów za 
które na nie w Żadnej mierze nie 
spadła odpowiedzialność, bez 
przerwy od miesiąca w lokalu wy 
dawnictwa czeka na zaspokojenie 
swoich siusznych żądań. Przed- 
kładają oni w tym czasie na ży. 
czenie wszystkich instytucji wy- 
magane od nich materiały jak np. 
ostatnió memoriał do  Wydzialu 


Rozjemstwa © tym, że kurator Z.| 


N. P. jest jedyną i niewątpliwą 
instancją, która powinna  zaspo- 
koić słuszne i bezsporne roszcze- 
nia materialne pracowników. 


Prezydium apełuje do Pana Mi- 
nistra, o powzięcie ostatecznej de 
cyzji na rzecz uregulowania bez- 
spornych postulatów pracowników 
„Dziennika Porannego" przez za- 
lecenie p. kuratorowi Z. N. P. do- 
konania wypłaty odpraw wszyst. 
kim pracowników, którym w dniu 
20 listopada sekwestrator z ramie 
nia kuratora wręczył wypowie- 
dzenie umów o pracę. 

F wo 

Pracownicy „Dziennika. Pöran- 
uego“ ogiosili odezwę w której 
apelują do wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, stwierdzając: 
„Bronimy tezy, że żąden człowiek 
pracujący w Polsce nie może być 
pozbawiony pracy bez wyraż- 
ných powodów, że ustawa 0 o0- 
chronie pracy winna w pierw- 
szym rzędzie obowiązywać tych, 
którzy do strzeżenia tych ustaw 
zostali powołani”. 


Ci, co sieją zamęt w porcie... 


śmy ultimatum: jeżeli przedsię- 
biorcy portowi nie wypłacą nale- 
żnych i bieżących urlopów i to w 
terminie do dni 7-miu, natenczas 
cała odpowiedzialność za skutki 
tej prowokacji spadnie na Kasę 
Funduszu Urlopowego. Przed za- 
targiem, który grozi, ostrzegamy 
A RASAN i informujemy wła- 
ze. 


Czekamy na “natychmiastową 
odpowiedż i decyzję, uznającą 
słaszne pretensje robotników por 
towych. 


KAZIMIERZ RUSINEK — 


Vice - przewodniczący Za. 
rządu Głównego Zw. Tran» 
sportowców. 
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yriginalne wiedeńskie Kapsch. Philips 
Echo Thomson uraz Gramofony i Ra 
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| Zamach endeków | fnk okina pymalion 


w procesie Studnickiego 


W procesie Studnickiego w 
:wartek, po przemówieniu pro- 
Airatora zabrał glos adw. Skoczyń 
ki, osk, prywatny, który przemó- 
więnie swoje zaczął od stwierdze- 

nia faktu, że Studnicki walczył z 
prez. $tarzyńskim jedynie ze wzglę 
du na różnice polityczne. 

Zdaniem oskarżyciela prywat- 
nęgo cała broszura Studnickiego 
jest stekiem kalumnii i plotek, ob- 
liczonych na zgnębienie przeciw- 
nika i 
dowodowyun. 

Nie zostały dowiedzione Sta- 
rzyńskiemu ani zachłanność finan 
sowa (zrzekł się udziału w radach 
nadzorczych „Polminu”, B. G. K. 
i Banku Rolnego, gdy został pre- 
zydentem) ani nadmiernego upo- 
sażenia (usunięty b. dyrektor Pie- 
karni Miejskiej miał uposażenie 


niepopartych materiaiem| 


dwukrotnie większe), ani mająt- 
ku osobistego (posiadał własny 
domek spółdzielczy w spółdzielni 
„Domy Spółdzielcze“ obciążony 
takim samym długiem na rzecz 
B. G. K., jak większość spółdziel- 
ców). ! 

P. Studnicki w swej książce po- 
wołuje się na urywki ze sprawo- 
zdań sądowych, które rzucają 
cień na prez. Starzyńskiego, ale 
nie podaje wyników skazujących 
tych procesach. Powoluje się 
również na wiadomości, szerzone 
przez Frydmana, Kuczewskiego, 
Ryndla i Dudlera, których zeznań 
przeciw p. Starzyńskiemu nie 
posiada. Studnicki działał w złej 
wierze i świadomie usiłował oczer 
nić Starzyńskiego. 


s L K. 


Uniwersytet wileński 


ku czci prof. M. Rosego 


Uniwersytet Stefana Batorego 
żegnał 2 b. m. zmarłego dr. Mak- 
symiliana Rosego. 

O godz. 10-ej rano kondukt ze 
zwłokami prof. Rosego wyruszył 
z domu żałoby na dziedziniec 
uniwersytecki. Trumnę, spowitą 
w togę, nieśli na ramionach asy- 
stenci oraz młodzież akademicka. 
Kilkadziesiąt wieńców poprzedza- 
ło trumnę, za któr; postępowała 
rodzina zmarłego, profesorowie 
U. S. B., najbliżsi jego współpra- 
cownicy, młodzież akademicka 
oraz tłumy publiczności. Przybyli 
przedstawiciele władz, ż wojewo- 
dą Bociańskim na czele, 


| 


Wóycicki, mówiąc o zmarłym 
uczonym: Zmarły był człowie- 
kiem wyjątkowo dobrego serca, 
a człowiek jest wielki nie tyle 
przez swój talent, ile przez swe 
serce“. W nauce naszej prof. Rose 
był gwiazdą pierwszorzędnej wiel 
kości, a uczelni naszej chlubą 
i oz łobą*. 

Następne przemówienia wygło- 
sili prodziekan wydziału lekar- 
skiego prof. dr. St. Hiller, przed- 
stawiciel młodzieży oraz przedsta- 
wiciel asystentów. 

Po uroczystości żałobnej trum- 
na ze zwłokami oraz wieńce zo- 
stały złożone w autokarze i oł- 


Przemawiał rektor U. S. B. ks. | wiezione do Krakcwa. 


Stosowanie adozpieczenia na Starośi 


W listopadzie b. r. upłynął 200- 
tygodniowy okres wyczekiwania, 
wymagany przez ustawę o ubez- 
pieczeniu społecznym do nabycia 
przez robotników świadczeń eme- 
rytalnych. Prawo do renty inwa- 
lidzkiej i świadczenia emerytalne- 
go robotników nabyli już ci ubsz- 
pieczeni robotnicy, którzy ` uköń- 
czyli 65 lat życia lub utracili po- 
nad % zdolności do pracy 2 90- 
wodu choroby, ułomności lub t: 
padku sił, a którzy od 1 stycznia 
1934 r. byli nieprzerwanie zatrud- 
nieni i ubezpieczeni. 


Wiadomości 


ŚMIERĆ STARUSZKI W PLO- 
MIENIACH. 


W Goleszowie, koio Bielska, 
obywatelka tamtejszej gminy 96- 
letnia Anna Lipowczanowa, chcąc 
dołożyć drzewa do pieca kuchen- 
nego, otworzyła drzwiczki, przy 
czym z pieca wypadła głownia, u- 
padając u jej nóg. Momentalnie 
zajęty się na niej suknie i starusz- 
ka doznała tak silnych poparzeń, 
że wkrótce potem wśród straszli- 
wych męczarni zmarła. 


RUNĘŁA CZĘŚĆ GÓRY BOUFFA- 
ŁOWEJ. 


W Wilnie, przy ul. Góra Bouf- 
fałowa, jeden z robotników zaję- 
ty przy wydobywaniu żwiru, ro- 
botnik Rogow, został przysypany 
zwałami żwiru. Zaalarmowano 
Pogotowie i policję. Przed ich je- 
dnak przybyciem robotnicy odko. 
pali Rogowa. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie nóg. W chwili 
gdy przenoszono ranionego do ka 
retki Pogotowia i robotnicy opt- 
ścili zagrożone miejsca, runęła dal 
sza część góry. 


Tylko szczęśliwemu przypadko- 
wi należy zawdzięczać, że olbrzy- 
mie masy ziemi nie pogrzebały 0- 
koio 50 osób. 


` WYKOPALISKA. 

Przy robotach kanalizacyjnych 
na dziedzińcu Ubezp. Społ. w Gro 
dnie robotnicy wykopali gliniany 
polerowany garnek z monetami. 
W garnku znajdowały się srebr- 
ne monety z wizerunkiem króla 
Zygmunta III, 


ZASYPANI ŻYWCEM. 

W czasie kopania gliny w ce- 
gielni Domurata w Wiźnie, koło 
Białegostoku, obsunęła się nagle 
gruba warstwa gliny i przysypała 


— MR a O a a TETOWACI 


Roszczenia o świadczenia emery 
talne: przyjmują wszystkie ubez- 
pieczalnie społeczne, Akty rosz- 
czeń o Świadczenia przesyłają u- 
bezpieczalnie spoleczne po prze- 
prowadzeniu czynności przygoto- 
wawczych do centrali zakładu u- 
bezpieczeń społęcznych w Warsza 
wie lub właściwego terytorialnie 
oddziału (Kraków, Lwów, Poznan 


i Łódż). 
Zakład ubezpieczeń społecz 
nych rozpoczął już przyznawanie 


tent roboiniczych. 


z całej 
Polski 


dwóch robotników. Niezwłocznie 
zaczęto odkopywać zasypanych; 
jednakże wszełki ratunek był już 
spóźniony. Robotnicy ponieśli stra 
szliwą śmierć wskutek uduszenia. 
ARESZTOWANIE ZŁODZIEI NA 
DWORCU BYDGOSKIM. 

Na dworcu bydgoskim zostali 
aresztowani Eliasz Samburzak i 
Tadeusz Motyl przez wywiadowcę 
policji śledczej w chwili wsiada- 
nia do pociągu warszawskiego. 
Przeprowadzona rewizja wykaza- 
ła, że w walizkach złodziei znajda 
wała się mokra bielizna pochodzą 
ca z kradzieży, ze strychu Stani- 
sławy Scińskiei zam. przy ul. Bo- 
cianowo 4. Włamywaczy odsta- 
wiono do więzienia. 
WICE-STAROSTA I JEGO ŻONA 
SKAZANI ZA TORTUROWANIE 

NIELETNIEJ SŁUŻĄCEJ. 

` Przed trybunałem łuckiego Są- 
du Okręgowego na sesji wyjazdo- 
wej w Lubomlu odbyła się rozpra 
wa przeciwko b. miejscowemu 
wice-staroście Władysławowi O- 
rzechowskiemu i jego małżonce 
Marii, oskarżonym o torturowa* 
tie służącej Urszuli Bednarskiej. 
Dziewczynie, liczącej 16 lat, nic 
nie płacono, natomiast za naj- 
mniejsze przewinienie bito ją a na 
wet katowano. 

Torturowania te trwały szereg 
miesięcy, aż matka Urszuli dowie 
dziaia się o jej losie i odebrała 
swoje dziecko z rąk Orzechow- 
skich. 

Bezpośrednio po tym zbadał nie 
szczęśliwą dziewczynę lekarz i 
stwierdził, że całe ciało pokryle 
jest sińcami. 

Sprawę przekazano na drogę 
sądową. Sąd skazał Władysławą 
i Marię Orzechowskich na karę 
łączną po roku więzienia. 
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Kącik radiowy 


DZIŚ 4.12, — SOBOTA 
12.20 W kopalni soli — transmi- 
sja z Wieliczki. 
15.45 „Przygoda Mikara Zapałki* 
— słuchowisko dla dzieci, 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra. 


my 
2115 Muzyka taneczna. 


TYDZIEŃ ŚLĄSKI 
W PROGRAMACH RADIOWYCH 
Z okazji dziesęciolecia istnienia 
Kozgłośni Katowickiej organizuje 
Polske Radio w bieżącym tygoln.u 
kilka audycyj poświęconych dz.e'nicy 


śląskiej. 
PRZYPOMINAMY O KONKURSIE! 


Konkurs dostępny dla wszystkich 


radiosłuchaczy w całej Polsce, pole. 
gajacy na nadesłaniu do Polskiego 
adia, Warszawa, Mazowiecka 5 — 
krótkiej i ujętej możliwie w formę 


krótkiego hasła odpowiedzi na pyta-- 
m . p A 


e: 

„Dlaczego odbiornik radiowy jest 
najlepszym  podarkiem  gwiazdko, 
wym?“ 

Konkurs trwać będzie tylko do dm. 
5 grudnia. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 4 grudnia 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 700 
Dziennik. 7.15 uz. (płyty). -8.00 
Aud. dla szkół 11.15 Śp'ewajmy :0- 
senki, 11.40 Wiązanki instrumentalnie 
(płyty). 12.08 Hejnał. 12.08 Aud. po- 
łudniowa: Melodie śląskie (płyty). 
Dziennik. W kopalni soli — transm. 
z Wiel'czki. 13.80 Wad. gospod 
15.45 Słuchowisko dla dzieci: „Przy. 
gody Mkara Zapałki*, 16.15 Rec. 
skrzypcowy W. Niemczyka, 16.50 
Pog. akt. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 17.50 Nasz pro. 
gram. 18.00 Wiad. sportowe. "810 
Pog. społ, 18.15 Szwedzkie p.eśni lu- 
dowe (płyty). 18.80 Program. 18.30 
Aud., dla wsi. 19.00 Aud. dla Połak5w 
za granicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 Ka. 
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego. 
20.45 Dzienn.k. 20.55  Pogadanka 
akt. 21,00 „życ'e nie jest romanssm* 
— parodia powieści. 21.15 Muz, tan 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i „czwórki radio» 
wej“. 22.50 Ost. Dziennik. 
WARSZAWA II: 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Pare in. 
formacji. 14,05 Program. 14.10 Utwe 
ry Prokofiewa, (płyty). 15.10 Pog. 
akt. 15.20 Muz. lekka (płyty). 18.00 
Soliści: Br. Ney — skrzypce, J. 
Szczygeł — śpiew. 18.50 Muz, lekka 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne sto 
licy. 22.00 Wypracowanie szkolne © 
jesieni, 22.15 Zespół J. Różewicza. 
28.15 Muzyka lekka i taneczna (pły- 


y). 
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Drien 
nik.-Na wiolonczeli gra-K. Blaschke, 


sce — pog. Wieczór melodii 
Wrońskiego. 
NIEDZIELA, 5 grudn'a 
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 
Dz ennik. 8.15 Gazetka rolnicza., 8.30 
Pieśni Ziemi Wileńsk.ej, 9.00 Marsma,. 
łek Piłsudski i Jego rodzinne strony, 
9.15 Tr, nab. z Ostrej Bramy w Wi 
nie. Po nab. Muzyka relg.jna (piy. 
ty). 11.30 Reportaż z życia. 12.03 Hej 
nał. 12.08 Por, symf. ze Lwowa, 18.00 
Przegląd kulturalny. 18.10 Scena £ 
„Popicłów* Żeromskiego, Czyta J. O. 
sterwa, 138.80 Muzyka obiadowa, 
14/45 Audycja dla wsi. 15.45 Marsz, 
Piłsudski wychowawcą młodzieży — 
odczyt. 16.00 Sol.ści: Mar.a Krzywieć 
— śpiew, Olga Martusiewiez — fore 
tepian. 16.45 „Anielcia i życie" — 
powieść mów.ona, 17.00 M. Karło= 


Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 
17.20 Fragmenty z Pism Marszałka. 
18.00 Melodie i pieśni bojowników 
o wolność. 19.00 Rapsod poetycki z 
wierszy K, lłłakowiczówny, Muz, J. 
Makłakiew/cza. 19.30 Słynni wirtuo. 
zi — płyty. 20.36 Program. 20.40 
Przegl. polityczny. 20.50  Dzieńnik. 
21.00 Wiad. sportowe. 21.15 „Św ęty 
Mikołaj w królestwie eteru“ — lekka 
audycja. 21.45 Najpiękniejsze p eśm 
S. Moniuszki — H. Zboińska . 
kowska — sopran. 22.05 Polskie tañ- 
ce z przed 50.cu lat w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyt. Z. Górzyń- 
skiego i J. Godlewskiej — spew. 
22.55 Ostani dziennik. 

WARSZAWA II: 14.45 Rapsodie 
i fantazje na fortepian oraz na in. 
strumenty dęte (płyty). 16.00 Feie- 
ton aktualny. 16.15 Polska muzyka 
salonowa w wyk. Zespołu Pawła Ry. 
nasa. 16.50 Program. 22.00 Pols 
muz. lekka (płyty). 28.00 Polska mu- 
zyka tan. z przed 50.ciu lat, 
Muzyka leska i taneczna (płyty). 


DZIAŁ LEKARSKI <4 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE j 
Od 9 r do 9 w'ecz. Niedziele do 1 op. 


SPECJALNA LECZNICA CHORÓB 


ZOŁĄDKA vikom 

WąrROBY 

I PKZKMIANY MATERII PRZE 

SWIETLENIA, ANALIZY, WIZYTY 
NA MIASTO 

Marszałkowska 99. Od 9 r, — 8 w. 

N'edziełe 16 — 1, 85 


[r med. K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 


Przyjmuje w swojej tnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 4 
: do 8 wiecz. 


13.00 Koncert 


Opieka nad matką i dzieckiem w Pok- 

Adama 
Zespół St. Rachomia. 
8.05 


wicz; Rapsodia Litewska — w wyk. 


Rusz- 


23.45 


mira Str. 6 


BASTA ATE ABY ZĘ CCA GE 


Akademia w |-szą rocznice śmierci 
tow. Jerzego Michałowicza 


odbędzie się w niedzielę dnia5 b. m. w sali Ateneum. 
Wzywamy członków Warsz. Organizacji do wzięcia udziału 
w tej uroczystości. Karty wstępu są do otrzymania dla człon- 


ków Partii w 


sekretariacie OKR-u ul. Długa 21. 


Obrabował i rzucił na szyny 


'[orowy P. K. P., Bronisław 
Marzec, zamieszkały we wsi Ja- 
nówek, po otrzymaniu pensji po- 
czynił zakupy w Warszawie. W 
drodze. powrotnej. do domu wy- 
siadł z pociągu w Nowym Dwo- 
rze i wstąpił tam do restauracji. 

W knajpie Marzec zawarł zna- 
jomość z jakimś osobnikiem. Po 
pewnym czasie Marca podchmie- 
lonego « zaofiarował się przygod- 
ny znajomy odprowadzić do do- 
mu. 

Gdy znaleźli się za miastem 
„opiekun“ rzucił się na koleja- 
rza, powalił go na ziemię, zatkał 
usta i wyciągnął mu pieniądze 
pozostałe z pensji w sumie 70 
złotych, zabrał również sprawun- 


ki. Odchodząc, ogłuszonego Mar- 
ca wciągnął na tor kolejowy, po 
czy opryszek zbiegł. Na szczęście 
Marzec doszedł do przytomności 
i zwłókł się z toru. Gdy jeszcze 
leżał osłabiony przy nasypie 
przemknął pociąg. Niewątpliwie 
zginąłby pod kołami, gdyby w 
czas nie odzyskał przytomności. 

Marzec o rabunku złożył za- 
meldowanie policji. Dzięki poda- 
nemu rysopisowi policja areszto- 
wała Czesława  Pruszczyńskiego, 
znanego złodzieja, karanego wie- 
lokrotnie. 

W aresztowanym Marzec po- 
znał napastnika. Pruszczyńskiego 
osadzono w areszcie. 


Co sraią w teatrach ? 


TEATR ATENEUM, Dziś sztuka 
G. Zapolskiej. „Panna. Maliczewska”*. 

W niedziele po zniżonych 
„Ludzie na krze* ze Stefanem Jara- 
czem w. roli głównej. 

TEATR WIELKI: dziś w sobotę 
„Słońce Meksyku“ operetka Yvaina. 

W niedzielę trzy przedstawienia o 
godz. 12 w poł. „Warszawskie pod. 
wóreczko*, przedstawienie dla dzieci, 
o godz. 3.30 pop. „Legenda Bałtyku“ 
opera F. Nowowiejskiego, zaś o „godz. 
8 wiecz. pierwszy występ gościnny 
znakomitej śpiewaczki Teiko Kiwy w 
jej popisowej partii tytułowej w ope- 
rze „Madame Butterfly". 

TEATR NARODOWY: Wiecz. 
„Człowiek, który był Czwartkiem“ 
Chestertona. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Do. 
żywocie“ oraz „Pan Benet“, 

TEATR POLSKI: Wiecz. widowi- 
sko legionowe „Gałązka rozmarynu“ 
Z. Nowakowskiego. 

W niedzielę o g. 3.30 po raz ostat. 
ni „Lato w Nohant* Iwaszkiewicza 
z M. Przybyłko - Potocką. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
askiz“ — Zapolskiej. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Skiz“ 

TEATR LETNI. Dziś komedia 
Gvzymały . S'edleckiego „Ormianin 
4 Beyrutu'. 

W niedzielę o g. 4 pop. „Przyjacie- 
le“. 

TEATR MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowicz . Szczepkow- 
skiej „Walący się dom“. 

W niedzielę o g. 3.30 
Flers'a i Caillavet'a. 

TEATR KAMERALNY: codzien- 
nie wiecz. o godz. 8 „Krystian* z 
Adwentowiczem w roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Współ 
czesne, 

CYRUŁIK WARSZAWSKI Dziś 
wielka rewia  satvrvczna: „Ktoś z 
nas zwariował” 

TEATR MALICKIEJ: daje codzien 
nie „Mięczaka* z Malicką, 

W niedzielę o 12.ej w poł. „Maria 
Stuart, O godz. 4 pop. i 8 wiecz. 
Mieczak“. 


TEATR „8.15“ daje dziś operetkę 
„Cnotliwa Zuzanna“ Gilberta. 

W niedzielę o 4 pop. dodatkowe 
przedstawienie „Cnotliwej Zuzanny“ 

TEATR WIELKA REWIA: Ostat 
nie dni „Podróż poślubna”. 

W niedzielę dwa przedstawienia o 
4 pop. i 8 wiecz, 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Codziennie o 19 „Wese. 
le“ o, Dziś i jutro przy 
ul. Młynarskiej 2 

INSTYTUT REDUTY: Pokazy 
szkolne: w sobotę o godz. 16 i w nie- 
dzielę o godz. 12-ej w sali Wielka 
Rewia (Karowa _ 18) „Żaki krakow. 
skie“ w reż. J. Osterwy. 

BAJ — KUKIEŁKOWY TEATR 


„Papa“ 


DLA DZIECI w sali Konserwatorium 
(Okólnik 1) w niedzielę dn. 5 grudnia 
r. b. o godz. 16.ej widowisko p. t. 
iere nieboraku i o pstrągu - dzi 
wolą, 

AGI JAMBOR W KONSERWA. 
TORIUM. Świetna pianistka węgier- 
ska, jedna z pierwszych laureatek o- 
statniego Konkursu Chopinowskiego 
Agi Jambor wystąpi z jedynym reci. 
talem w sali Konserwatorium w so- 
botę 4 b. m. o godz. 20.15. 


Dobra passa 
w Teatrze Kameralnym 


Poetyczna, pełna humoru i senty- 
mentu komedia Ivona Noego „Kry- 
stian“ należy do najbardziej interesu 
jących komedii, jakie ukazały się w 
ostatnich czasach. Wzbudziła też o- 
gromne zaciekawienie w szerokich 


sferach publiczności. Na każdym 
przedstawieniu przyjmowana jest 


wprost entuzjastycznie. Tytułowa ro 
lę'gra Karol Adwentowicz, obok nie 
go Jasińską i Bonacka. a dalej: Kow 
nacka, Bartówna, Polakówna, Dar- 
dziński, Tatarski, iGórski, Dudarew i 
i inni. 

W niedzielę 5 grudnia i w środę 
:go grudnia e godz. 4.ej popol. cie- 
szaące Się niesłabnacem zenien 
„Współczesne“  Gojawiczvyńskiej w 
premierowej obsadzie z $trywińską 
i Strachockim na czele zespołu. 


Kilkadziesiąt 
naiwvbitnieiszych 
artystów wystapi 


na jubileuszu Mariana Rentgena 


Zapowiedź koncertu — jubileuszu 
z okazji Z5-letniej racy scenicznej 
Mariana Rentgena, który odbędzie 
sie w wielkiej sali Filharmonii, dn. 
9 grudnia o godz. 10 wieczorem — 
wzbudziła zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 

Któż z nas nie zna siwego, miłego 
wiecznie młodego pana, który z zi- 
tarą w ręku na estradach i scenach 
od lat zbiera zasłużone oklaski. Kto 
nie zna Marian Rentgena, którego 
nazwisko stało sie już symbolem naj 
sympatyczniejszego pieśniarzą War- 
szawy. Publiczność lubi go, lubi jego 
piosenki. 

Na afiszu czwartkowego koncertu 
mmajduje sie kilkadziesiat nazwisk 
najwvbitniejszych artystów w Pol- 
sce. Koleżanki i koledzy chcieli w 
tem sposób złożyć hołd Rentgenowi 
za jego prace į koleżeństwo. Nie 
watpimy wiec, że i publiczność, któ- 
ra przecież tak lubi Marianka, tłum 
nie przybędzie na jego świeto, 


„ROBOTNIR" 


Likwidacja zatargu 
w Operze Warszawskiej 


Dnia 30 listopada b. r. Komi- 
sja Międzyzwiązkowa pracowni- 
ków Opery warszawskiej otrzy- 
mała pismo z Ministerium Opie- 


ki Społecznej, donoszące, iż zo- 
stały poczynione kroki celem 
przyjścia Operze z pomocą ze 


strony Rządu. Pismo to jedno- 
cześnie wzywało pracowników do 
przerwania starjku. 
Wobec powyższego 
wystosowała do Dyr. Opery 


Komisja 
pi- 
TOET NOREK P S LEEA APTER: 

Kronika organizacy na 

DZ. PELCOWIZNA — Jabłonow. 
ska 6: W niedzielę dn..5 b. m. o godz. 
10 rano odbędzie się zebranie dla 
członków i wprowadzonych gości z 
referatem tow. Stefana  Matuszew- 
skiego, 

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 

BUDOWLANYCH 

W niedzielę o 10 rano odbędzie się 
zebranie członkowskie robotników 
Centr. Zw. Przem. Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramirznego i Pokr. 
Zaw. w lokalu przy ul. Kaczej 7. 

Towarzysze stawcie się licznie. 


Młodzież P.P.S, 


KOMUNIKAT. 


Okręgowy Wydział Młodzieży P. 
P. S, zawiadamia, iż Konferencja 
Zarządów Kół Młodzieżowych PPS, 
projektowana na wtorek dnia 7-go 
b. m., odbędzie się w czwartek, dnia 
9 grudnia b. m. o godz. 7 wiecz., w 
lokalu OKR, przy ul, Długiej 21. 


ki 
«= 


W sobotę dnia 4-go grudnia o 
godz. 7.ej wiecz. odbędą się zebrania 
organizacyjne dla kół: 

WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
St. Matuszewski. 

POWĄZKI — ul. Kacza 7, refer. 
ow, St. . Malinowski. 

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30, 
ref. tow. St. Gajewski. 

ŻOLIBÓRZ ul. Krasińskiego 
10, ref. tow. J. Cesarski. 


KOŁO MŁODZ. P. P. S. IM. 
L. WARYŃSKIEGO 


zaprasza na ŚWIETLICĘ, która 
odbędzie się w ziedzielę, dnia 5-g0 
popd. w lokalu Organizacji, ul. Wa- 
recka 7, II-gie piętro. 

W programie przemówienia n. t. 
„Kierunki polityczne w Polsce", 
część artystyczna oraz wieczornica 
tamcczna: 


-DRAŚTIN- LUBELSKI» 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA? 
DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
! ŁAGODNIE 
| EEE aria wii 


W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZMACH 
2 NAPISEM. NRASTHY=LUBE LEKU" 


Nasza rubryka 


INTROLIGATOR, LAT 27, od 
dłuższego czasu bez pracy, poszu 
kuje zajęcia w swoim zawodzie. 
Przyjmie także każdą inną pracę. 
Wiadomość pod „Introligator”, 


MAGISTER. UNIWERSYTETU 
Warszawskiego, rutynowany korepe 
tytor udziela lekcyj. Zakres gimnaz- 
jum, liceum, Indywidualnie, komple- 
ty. Nauczanie dorosłych. Tanio! — 
Telefon 5-96-01. 

MŁODY CZŁOWIEK z zawodu 
drukarz z poważnymi referencjami, 
przyjmie jakąkolwiek: pracę. Tel. 
207-49. 


4 


smo z oświadczeniem, iż pracow- 
nicy gotowi są przystąpić do 
pracy po uzgodnieniu szczegółów 
dotyczących ostatecznego  zlikwi- 
dowania zatargu. 

O godz. 22. szczegóły powyższe 
zostały uzgodnione i ujęte w od- 
powiedni protokuł. 

W dniu l-go grudnia 1937 r. 
na walnym zebraniu wszystkich 
pięciu zespołów: orkiestry, chó- 
ru, solistów, baletu i działu tech- 
nicznego pracownicy przyjęli 
wniosek natychmiastowego roz- 
poczęcia pracy, uznając równo- 
cześnie gwarancje czynników rzą- 
dowych, przewidujące spłaty 
wszelkich należności najpóźniej 
w ciągu 7 dni, za zupełnie wy- 
starczające. 


Kolportaż 
i aresztowania 


Podczas kolportowania odezw 
wydanych przez ZNMS i „Ogni- 
woe? Ie 
1 doszło do zajść z 
hojówka endecką, która wypadła 
z uczelni. Wynikła bójka, która 
skończyła się smutnie dla ende- 
ków, podobnie jak to miało miej. 
sce przy poprzednich  kolporta- 
żach. 

Wezwana policja, aresztowała 
10 osób z pośród akademików-so 
SUTIN, 


PROSTIN] IBOLU GŁOWY 


Cose s eo 
"rzy: GRYPIE 1KATARZE 


| OGŁOSZENIA DROBNE ||« 


RADIOAPARATY 


czołowych firm ceny_ rewelacyjne 


18 rat, RADIOPREN, Telefunken. 


| PRA Union. Philips U nas Ju 


od 85 złotych. Przyjmujemy *po- 
Życzki . państwowe  /RADIOPREN 
WARSZAWA żelazną Brama 2. Te- 
lefon 527-66, 


"EF 3-4-5.5.7 złotowe raty. 
zaliczki. _ Telefonować  3.45-57. 
luksusowe 


Wlektoralna 14/89. 
szwajcarskie i PŁY 


PATEFON 
Wysyłka za 


TY najnowsze nagrania. 
zaliczeniem Katalogi bezpłatne 


Radiopren, Warszawa Pl. Żel. Bramy 2 
959 


Najtańsze źródło ubrań 
0d 35 zł. z licytacji garnitury, 


palta jesienne zimowe, 
materiały bielskie Nowolipie 21—12. 


| KUPNO I SPRZEDAZ | 
Grzejniki elek- 


ŻYRE NDOLE, tryczne, Bieliz. 


nę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fabry- 
czne. Raty złotowe, Leszno 54 m. 34. 


UPON. Tuzin prezerwatyw gwa- 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 
czeniem od 3 tuz, Perfumeria. Kos- 
metyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon“ Leszno 25 tel. 11.52.43. 395 


Z teatrów warszawskich 


TEATR KAMERALNY. „Kry 
stian“, komedia w trzech aktach 
lwon'a Noe. Przełożył J. Brzósko. 

Komedia Ivon'a Nos przedsta- 
wia nam dzieje skromnego urzęd- 
nika ministerialnego, który raz na 
miesiąc zapomina o deptaku dnia 
codziennego — biura i pantoflu 
żoninym i za uciulane przez 
cały miesiąc na jeden wieczór pie 
niądze staje się hulaką, utracju.- 
szem i pseudomilionerem. 

Autor w sposób dość zręczny 
przedstawił nam uroki ponęt rze- 
czywistych i imaginacyjnych tego 
niedonoszonego romantyka, który 
za upokorzenia i poniżenia całe- 
go miesiąca swego prozdicznego 


i zahukanego życia — mści się 
rzekomą swobodą i przygodnict- 
wem tej jednej chwili, gdy wobec 
kelnerów i publiczności wytwor- 
nej restauracji może udawać zdo- 
bywcę serc i milionera. 

W sposób wysoce pomysłowy 
i przekonywający autor oddaje 
nam czar i urok tego starszego 
mężczyzny, który w oczach pięk- 
nej Zuzanny zdystansuje wszy- 
kich jej młodych a ciołkowatych 
adoratorów i wywoła w niej 
wstrząs duchowy, którego dotąd 
nie zaznała. 

Dwa pierwsze akty tej komedii, 
malujące tygrysi wieczór Kry- 
stiana „jego nicość i  powszed- 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


niość w akcie II — są żywe, cie- 
kawe i pełne napięcia. 

Słabnie jednak ono całkowicie 
w akcie III, który jest już pustą 
i czczą moralistyką, pozbawiona 
życia i werwy. dramatycznej. 

"W każdym razie w całości ta 
komedia ma pewien swoisty urok, 
wdzięk i lekkość, która “pozwala 
bez: specjalnego zniecierpliwienia 
oczekiwać jej końca. 

W roli tytułowej; Krystiana, 
wystąpił Karol Adwentowicz, uja 
wniający w niej bogactwo swej 
techniki aktorskiej i kunsztu prze 
dzierzgania się. Poszczególne je- 
go chwyty mimiczne i gestykula- 
cyjne budziły szczery . entuzjazm 
śród publiczności. 

Malowniczy typ poróżnionej ze 
swym otoczeniem Zuzanny w spo 


sób przekonywający oddała pani 
Ewa Bonacka. 

Świetną żoną Krystiana była 
p. Aldona Jasińska, która, oszczę 
dnie szafując środkami ekspresji 
artystycznej „osiąga. maksymalne 
rezultaty. 

Wdzięczną sekretarką 
Janina Polakówna. 

Z ról męskich na wyróżnienie 
nadto zasługują: pp. B. Dardziń- 
ski, L. Tatarski, A. Górski. 

W roli służącej nieźle się 
prezentowała p. L. Kownacka. 


Całość przedstawienia w po- 
mysłowej reżyserii K, Adwento- 
wicza na wysokim poziomie gry 
aktorskiej. 


była p. 


za 


I. N. M. 


Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik*, | 


veja stodeniów Szkoły IM. MU 


W czwartkowym numerze 


szego pisma zamieściliśmy notat- 
kę o likwidacji blokady w Wyż- 


szej Szkole Budowy Maszyn im. 
Wawelberga, która okazała się 
nieścisłą, jak się bowiem okazu- 
je, p. Minister W. R. i O. Publ. 
stwierdził, że sprawa nowelizacji 
ustawy © tytule inżyniera posu- 
wa się normalnym tokiem dla 
wszystkich ustaw. Nieścisłą jest 
również wiadomość w sprawie li- 
kwidacji blokady, odegrały rolę 
względy polityczne (agitacja 
Związku Młodej Polski). 

Po osiągnięciu celu w postaci 
uzyskania wyjaśnienia p. Mini- 
stra W. R. i O. P. studenci posta- 
nowili zakończyć blokadę i u- 
chwalili rezolucję treści następu- 
jącej: , 

„Zebrani na' wiecu w dniu 
1 b. m. studenci P. W. S. B. M. 
im. H. Wawelberga i 5. Rotwan- 
da wobec zapewnienia ze strony 
Pana Ministra W. R. i O. P., że 
sprawa projektu nowelizacji u- 
stawy o tytule inżyniera posuwa 
się normalną drogą dla ustaw; 
poza tym, że żadne uboczne czyn- 


Szofer pod 


Dziś około północy przy zbie- 
gu ul. Marszałkowskiej i Siennej 
dostał się pod samochód przecho- 
dzący przez jezdnię w stanie nie 
trzeżwym Antoni Sieiarz, szofer, 
lat 30, zamieszkały przy ul. Wro- 
niej nr. 38. 


Przeciw h 


Wobec ujawnienia w ostatnich 
czasach wypadków przestępstw na 
le narkotycznym wydano Szereg 
zarządzeń uniemożliwiających nar 
komanom nabywanie trucizn. O ite 


na- 


niki nie wpływają na bieg 5 pi 

wy, postanawiają zakończyć gł” 
kadę z tym jednak przeświadćć, 
niem, że nie rezygnują z W3 
urzeczywistnienie swych żądań, 
przeciwnie, dołożą wszelkie A 


rań, aby ich słuszna sprawa 
kończyła się zwycięsko“. 4e 
Rezolucja głosi, że staranie 
będą szły w kierunku: ID 
1) przedłożenia członkom , 
Ustawodawczych odpowiednieg? 
materiału w tej sprawie; sp 
2) podniesienia jeszcze far 
dziej w życiu typu studenta dań dań 
z 


chowca, świadomego swych 
i obowiązków wobec Polski. 
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CHEMIKA DR. 
NACIERANIE 
STOSUJE: SIĘ 
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jE 
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REUMATYJ 


+5, KEUC Z POWODU PRZEZIEBI 

* POSTRZALE ISCHIASIE Lich 
DO NABYCIA W APT UA 
„WYRÓB I GŁÓWNA SpRZ 


ADTEKAMIKOLASCHA 


kwów uopeRKIK 


samochodem 


Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u Siciarza szereg r p3 
tłuczonych całego ciała i uszk 
dzenie kości lewej nogi. Po op” 
trunku ofiarę wypadku lek 
przewiózł do domu. 


andiarzom 
tyków 


apteki są pod tym względem ; p” 
bezpieczone, o tyle dził zd 
o policyjne ściganie wszelkich * 
lunek, w których odbywa 'się 
tajemna sprzedaż narkotyków: 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Eskapada* z Marleną Die. 
trich. 


ANTINEA: „Po burzy“ i „Diabły 
dzikiego zachodu“, 
AMOR:  „Ekscentryczna dama“ i 


„Zemsta Johna Elmana“, 

ACRON: „Dwa dni w raja* i „Noc 
na Broadwayu“, 

BIS (Elektoralna 21): „W cieniu sa- 
motnej sosny” i „Flip i Flap“. 

ATLANTIC: „Ich Stu i ona jedna“. 


BAŁTYK: „Dla kobiety“. 

AS: „Maria Stuart“ i „Zuzanna 
idzie w świat“, 

CASINO: „Halka“. 

CAPITOL: „Znachor*, 

COLOSSEUM: „Linia Maginota*, 

CZARY: „Dzieci ulicy“ i „Zamek. ta 
jemnic“. 

ELITE: „Małżeństwo z miłości” 
„Kusicielka”, 

EUROPA: „życie ulicy“, 

FAMA :, Skłamałam”, 

FILHARMONIA: „,Skłamałam', 

FLORIDA:  „Niezwyciężony Bill“ i 
film polski, 

FORUM: „Ucieczka Tarzana“, 

GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
bramie“ i dodatki. 

GLORIA: „Barbara Radziwiłłówna” 
„Wesoły Biegun“, 
HOLLYWOOD: „Pieśń 
AMATO | WaroAapz NE, 

datki dźwiękowe, 
IMPERIAL: „Władczyni puszczy”. 
ITALIA: „Zielony sygnał“, 
JURATA: „Piętro wyżej“ i „Cud?w 
ne dzieci“. 
KOMETA: „Tak się kończy miłość” 


i rewia. 
KOMETA "= 


EBM Kino- 
6.48-51. 


skazańców, 
18% ji di 


Teatr 
ut Chłodna 49, tel. 


— „lak się 
kończy miłość” 


W rolach głównych: 
PAULA WESSELY — WILLY 
FORST. 

GUSTAW GRUNDGENS. 

Na scenie rewia 


MASKA: „Władca podziemnego świa 
"ta* i „Dżentelmen kocha inaczej“, 


MEWA: „Dzieje polskiej wyprawy 

polarnej“ i „Dama Kameliowa', 

MUCHA: „Skowronek“ i „Krew na 
morzu, 

NOWA TOMBOLA: „Tylko raz ko. 

chała“. 


“, 


MAJESTIC: „Historia jednej n°% 


MAJESTIC 27 


W niedzielę i święta o 11. 45 i 1.30 
poranki, 
w sobotę i dni przedśw. © 
wiecz. seans dod. 
Charie; Boyer — Jean Arthuf 
w wielkim filmie 


HISTORIA JEDNEJ NOCY 


BALKON PARTER 


| 78 gr ds JT zł 


11 


od 16 
lat 


DJ 
|MIEJSKI „Ziemia Błogostawi0n8': 
pocz. 5,15, 8, 10 pr 


MIEJSKI święta 3,5. 15,6,10.15 


LIENIG 
IŁOGOYŁANIAK 


BILETY ULGOWE — WAŻNE 
za wyjątkiem sobót i świą 


PETIT TRIANON: „Spotkali się W 0- 


Paryżu“ z Claudeť Colbert i vh, 

gród Allaha“ z Marleną Diets 
PALLADIUM: „Zaczęło się w P 

444 

PAN: „Trójka hultajska*. re 
POPULARNY: „Ku wolności” ! 

wia, «i N 
PROMIEŃ: „Covboy bohater” i » 

w operze, f. i re” 
PRAGA: „Parada Warszawy 


wia a 
PRASKIE OKO: „Płomienne 5" 


i „Pierwsza nagroda“, pat 1 
RAJ: „Bohater z Texasu“ i » 
Patachon“, matżeń 
|| st LTO: „Niewidzialne : 
stwo“. EA 
po „Senorita w masce is j 
gion ulicy. gli” 


n 
RIVIERA: „Śmierć czyha w „e 
ROMA: „Królowa Wiktoria”. ać Cru 


ROXY: „Ni owoczesny Robins 

S0e*, ji pist” 
SOKÓŁ: „Burgtheater“ 1 » 
świata“, Wer 


SORRENTO: „Blond Carmen“ 
nie Broadwayu“, 

STYLOWY: „Dziewczęta Z 
pek“. 

STUDIO: „Jej największy bład 

ŚWIATOWID: „Ostatni pocia 
blężonego miasta“, 

SFIN S: „Dybuk“, i 

ŚWIT: „Nie ufaj mężczyźnie, 4 M. 

ŚWIAT: „Srebrna torpeda 
chana rodzinka“, 

UCIECHA: „Port Artura“. g 

| UNIA: „„Łódź podwodna 

wia, 

WANDA (Mokotowska 73)* 
niewolników, 

VICTORIA: „Yoshihara“, 


No i 


e 


